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Szlachta i lud.
Poseł p. Artur Zaremba Cieeoki tak da­

lej rozbiera dzisiejsza położenie:
II. W obeonej chwili narznoa się samo 

przez się pytanie, czy my, przodujący w na­
rodzie, ozy zupełnie bez zarzutu jesteśmy, 
ozy czuwamy a nigdy nie drzemiemy i ozy 
tak właśnie myślimy o wspólnej przyezłośoi, 
jak to p. Abgarowicz w odpowiedzi na arty­
kuły pp. Daszyńskiego i ks. Stojałowakiego 
w Słowie PolsTciem pisał ?

Czy mamy dużo wśród siebie Mohortów? 
Ja nie wiem — zdaje mi się jednakie i ta  są 
szozerby.

Krytykować w ogóle jest rzcozą najłat­
wiejszą, nio więo dziwnego, że wszystkie 
krajowe etronniotwa jakiohkolwiekbądź od­
cieni uderzają ciągle na szlaob1 ę, bo ona do- 
tyohozas ma jeszcze pewną władzę, pewien 
wpływ w kraju i bądź oo bądź większość 
w sejmie. Ta szlachta działa, podlega przeto 
wszelkim powołanym i niepowołanym kry­
tykom.

Nie chcę — broń Boże — ntrzymywaó, 
aby wszystko, co powstało w erze autonomi- 
oznej, było doskonałere, ale nawet najwięksi 
nasi przeoiwnioy mech raczą sine ira et stu­
dio spokojnie strntynowaó i roztrząsnąć dzia­
łalność dotyohozasowyoh naszych sejmów, a 
łatwo przekonają się, że nie przeszła ani je ­
dna kadencya, aby ozepoś pożyteoznego i do­
brego dla Indu nie postanowiono i że w każdej 
ustawie, ohocby nawet tak niepopularnej, 

jak  łowieoka lub drogowa, interesy słuszne 
włośoiamna znalazły zawsze uwzględnienie.

Cóż dopiero mów ó o tych rzoozywiśoie 
wielkiob ofiaraoh na rzeoz oświaty ludowej,
0 zrównanie1 prostacy i zkolayoh i Czy to nie 
dzieło szlaobty? A dalej nas^e dwa krajowe 
towarzystwa gospodarskie, do któryoh prze­
ważnie prawie sama sclaobta należy — oo 
one robią? Czy nie obraoają niemal wszy­
stkich swych funduszów i oałą swą działal­
nością me dążą jedynie do tego, aby wło- 
śoianina materyalnie podnieść?

Zapewne, są także i u nas jednostki, 
które o sobie speoyalnie myślą, o kraju nie 
wiele, a zamiast pożytku, społeczeństwu 
szkodę przynoszą, leoz taoy bywają na całym 
świecie, w każdym kraju i w każdem społe­
czeństwie. Ogół naszej szlaohty — to rzeoz 
niewątpliwa — praouje rzetelnie dla krnjn
1 chętnie ponosi ofiary materyalne — jak 
śmiem twierdzić — stosunkowo bardzo 
wielkie.

W oozaob sooyalistów szlaohta nasza ma 
jednę wielką wadę, jeden oiężki grzech, a to 
ten, że jeszoze wogóle coś posiada, ale nieoh 
się nie smuoą. Nieoh tylko dla rozjaśnienia 
ozoła popatrzą do tabuli większych posiadło- 
żoi a przekonają się, że choć się w kraju je-

| szoze kilkanaśoie wielb >b fortun utrzymuje, 
a nawet powstało kilka nowych, to ogół na­
szej szleuhty upada ooraz bardziej. Mnóstwo 
jest bytnlarnyoh tylko właśoioieii swej ziemi, 
a niedaj Boże jednego lub dwóch złyoh lat 
w dodatku do przebytyob, tak nasza kawale 
rya narodowa, o której mówił p. Abgarowio*, 
gotowa w swej większośoi z siodła wypaśó. 
Może nasi sooyaliśoi ohrześoijańsoy, ozy euro­
pejscy, jaoy są zresztą, uoieszyliby się wtedy, 
leoz ozy kraj na tern by zyskał i czy byłoby 
samemu ludowi lepiej, gdyby zamiast naszej 
szlaobty posiadł obszar większy dajmy na co 
spekulant Niemieoj o to ohyba nikt się nie 
będzie spierał, bo to rzeoz nazbyt jasna.

Kiedy mowa o żydach nie można nie 
wspomnieć o stania wyjątkowym w zacho­
dniej Galioyi Nikt nie może podejrzewać i 
nie podejrzewa rządn w tej obwili, kiedy na 
ozele w kraju stoi Polak, obywatel taki jak 
hr. Piniński, żeby ten stan zaprowadzono dla 
ozego innego a nie jedynie z konieczność . 
I wiedząc o tem i ja  i wszysoy, ohoó nie 
wierzgamy przeoiw temu ościeniowi, to je ­
dnak daleoy też jesteśmy od tego, aby się 
nim oieszyó. Przeciwnie smutek ogarnia na 
myśl, że aż do tego doszło, ale pytanie zię 
nasuwa, ozyja w tem wina? Czy p. Daszyń 
skiego, ozy ks. Stojałowskiego, ozy radyka 
łów, tego lab owego odoienia wyłącznie ? Nie 
Może się p. Abgarowioz zadziwi, ale ja  po 
zwalam sobie twierdzić, że to wina także i 
nasza, wina naszej kawalaryi narodowej. 
Niech mi darnje koohany sąsiad i przyjaciel, 
leoz ja  nie jestem optymistą i nie widzę 
wszystkiego w świetle tak różowem, jak  on. 
Są Mohoroi, Kilińsoy między nami, ale trafiali 
się też i taoy, którzy nie szli w ślady tyob 
mężów.

Szlaohta przyozyniła się głównie dc roz­
szerzenia oświaty ludowej, bo miała i ma sta­
no wozą większośó w sejmie i gdyby Dyła 
ohoiała, to byłaby może troohę się jeszoze po­
targować mogła o tak znaozne wydatki na 
szkoły. Nie onoę też bynajmniej twierdzió, 
aby caiy lud był już oświeoonym, wiem do­
skonale, ilu jest a  nas analfabetów, ile ty ­
sięcy 8zrfół i ile tysięoy nanozyoieli nam brak 
jeszoze, a jednak to, oo dotyohozas zrobiono 
dla oświaty Indowej, wydaje już swe owooe. 
Lad badzi się, oświata wzrasta.

Nie wszyscy niestety z tych, którzy się 
najbardziej przyozynili do tej oświa y Indo­
wej, pamiętał’- że Indowi obok pewnej wie­
dzy trzeba też wykształcenia moralnego. Je­
żeli młodzieńoowi składającemu maturę naj 
ozęściej jeszoze potrzeba pewnej moralnej 
opieki, to ohłopu końoząoemu szkółkę ludo­
wą przyda się ona jeszoze tem bardziej.

Są rozmaite gatunki grzeobów, między 
innymi grzeoh z powoda opaszozenia dobrego 
— a tem nasza szlaohta zgrzeszyła. Wiedzia­
ła, że Ind się oświeoa, a nie zajęła się nim 
dostatecznie i pozwoliła, aby inni, niepowo­

łani z przynależnego miejsoa zaczęli ją  u- 
suwaó.

t e  ja  mam*-słusznosć, tego dowodem 
fakt, iż szlachta nie wiedziała dokładnie, oo 
się wśród lada działo, ezego znowu wyni­
kiem są ostatnie wybory do Sejmu i Bady 
państwa. Nie w tem polega złe, że weszli do 
Sejmu i Rady państwa włościanie — ale te 
hasła, jakie wtedy w kraju podniesiono i io 
rozgoryozenie, jakie położono wtedy między 
gminą a nieszczęsnym obszarnikiem są smu­
tnym i bardzo smutnym dziejowym wypad­
kiem.

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 7 sierpnis. 

T r u p e m  B i s m a r k a  wojuje trzeoio 
rzędny pisarz, rodzaj stenografa przeciw pa- 
mięoi Wilhelma I. trupem ojoa wali syn Bis- 
marba w Wilhelma II. Z rewellaoyj Buseha 
wyłania się tylko w poozwarnem ju ż  świetle 
brutalizm kanolerza krwi i żelaza, wszelkich 
zasad etyki a nawet przyzwoitości towarzy­
skiej pozbawiony, z postępowania Herberta 
Bismarka przebija się tylko ten sam, oo u 
jego ojoa brutalizm, ale bez olbrzymioh 
oelów, które cjoieo sobie był zamierzył i ol- 
brzymiemi siłami dopiął. A jeżeli oałkiem 
prawdą się okaże, oo Busoh twierdzi, że go 
kanolerz za żyoia zaohęoił do takiego postę 
pow tnia, to musi się obrzydzenie, jakie bu­
dzą i Busoh i Herbert Bismark, zwróoió jeszoze 
dosadniej przeciw kanolerzow Ekskanolerz, 
słynny z pyohy bez granic, która się jnż z 
jego postępowania z Wilhelmem I. z oesa- 
rzem Fryderykiem , a zwłaszcza z tegoż mał 
żonką przebija, znaó w duszy sam siebie za 
mało oenił, jeżeli mniema1 że wielkość jego 
takifj zemsty po śmieroi potrzebuje.

Bnsoh i Herbert Bijmark, a zapewne i 
stary kanolerz mniemali, że oały naród nie­
miecki się poruszy. I srodze się zawiedli. 
Berliński korespondent poważnej Breslauer 
Ztg. pisze: „Niektóre dzienniki przesadziły, 
donosząo, że śmieró starego kanolerza wielkie 
wywoła wrażenie, oo się też zewnętrznemi 
oznakami objawiło. Ale jak jnż pierwej do­
niosłem, i jak skonstatować było można, wy­
wieszono kilka ohorągwi i na tem się skoń- 
ozyło. Pisano, że „dzień żałoby lada spadł na 
Berlin11. Ależ to kolosalne kłamstwo i kłam 
stwo rozmyślne. Nikt, kto się uwijał pomię­
dzy tłumem niedzielnym, nie mógł dostrzedz 
jakowej znacznej zmiany. Niedziela ta szła 
sobie, jak  wszelkie inne niedziele. Uozoiwy 
kronikarz nie śmie zataić, że dziarsko tań- 
ozono tej niedzieli. Płynęliśmy łódką po gór­
nej Sprewie i przybiliśmy do brzegn. Dął 
silny wiatr i woale nie oiepły — a wszystkie 
ogródki piwiarniane były nabite gośćmi — 
zabawy najwynzdańsze, tańce iście szalone.

Przypatrywaliśmy się ohwilę, ale trudno by­
ło od burza dłago wytrzymać. I  to, jak  po­
wiedziałem, działo się dzisiaj. Albo ludzie ko­
niecznie pragną rozrywki po praoy tygodnio­
wej, albo nieboszozyb woale ioh nie obobodei 
albo też jedno i drugie. I  co mieszozaństwo 
tańczyło, nie słngi z wojakami. Monarohizm 
,est tak wkorzeniony w Niemi zeoh, że na 
każdy sposób zgon jakiego potentata więoej 
dałby się noznó".

„Alei, przypomnijmy sobie — dodaje ko­
respondent — czas po dymisyi Bismarka. 
Wszakże to był heros oałego narodu niemie- 
okiego, a ten „oały“ naród ani paloem w bu­
cie nie kiwnął na odprawienie swego boży- 
szoza. Można było zademonstrować; można 
go było w sta okręgaoh wybrać Jo rajehsta- 
gn --  byłby to był protest Indu, wyrok Ind*. 
Juśoió skntkn nie byłoby to wywarło, ale 
przeoie „największy Niemieo8, za jakiego nie­
którzy go podają, nie byłby tak oioho po­
szedł sobie nieżałowany jak  prosty żołnierz 
dymisyonowany8.

Wilhelm II ohoiał wszystko uozynió, oo 
należało się twóroy Rzeszy niemieobiej, który 
koroną oesarską przyozdobił dom Hohenzol­
lernów — i naród to mu pamiętać będzie. 
Ale syn Bismarka nie dopnśoił, widooznie z 
woli ojoa, i naród także tego nie zapomni 
oj on i synowi. Strzała, która miała uderzyć 
w Hohenzollernów i Wilhelma II, zwróoi się 
jak bumerang i nderzy w głowę łuozników.

Ks. F e r d y n a n d  b n ł g a r s k i  oioho 
z Berlina przejeohał przez Wiedeń do Trye- 
stu, aby dzisiaj stanąó w o a r n o g ó r s b i m  
poroie A ntirari. Niewiadomo, iżby kaiążę z 
Petersburga wywiózł z sobą jakowe obietni- 
oe, któreby dodawały potuohy jego i księoia 
ozarnogórskiego zamysłom W Berlinie po- 
wszeohnie się śmiano z ks. Ferdynanda. Przy­
był z większą świtą niż szaoh perski, i aż 46 
pokoi zajął w hotelu, ohooiai dla siebie i 
małżonki, tylko trzy  pokoje zabrał. Berlińskie 
dzienniki podnoszą to jedno, że nos księoia, 
jakkolwiek typowy Koburgów i Orleanów, 
nie jest znown tak wielki jak gadano; że 
książę jest ozłowiek elegancki, ale gdzie mu do 
Aleksandra B&ttenberskiego, który był piękny 
i mężozyzną w całej pełni.

S z u p o z y n a  s e r b s k a  załatwiła mnó­
stwo ustaw, odnosząoyoh się do podniesienia 
ludn, rolnictwa, leśniotwa itp. Nowa ustawa 
gminna znosi autonomię g m in ; burmistrze i 
przełożeni miast i miasteczek mają być mia­
nowani przez króla, a wsi przez ministra

W Atenaoh przeaonano się z rozmai- 
tyoh oznak, że ustanowienia stałego rządu 
n a  K r e o i e  nie należy się spodziewać przed 
wiosną. Z Rosyi dano do zrozumienia, że za ­
mianowanie ks. Jerzego gubernatorem Krety 
mnsi na razie pójśó w od włókę, i poleoono 
rządowi greobiemu, aby przewódzoów wyspy 
upomniał do oierpliwośoi. Bliższe wyjaśnienia

da poseł rosyjski Onou, który wkrótce do 
Aten z urlopu wróoi.

Z wielkim narazie sukcesem przeszka­
dza R o s y  a wszelkim przedsiębi orstwom A n­
g l i k ó w  w C h i  na  oh,  i tej taktyki w in­
nych także krajaoh nżywa. lim es podnosi, że 
mianowicie w P e r s y  i oięgle trwa cioha 
walka Anglii i Rosyi o zdobycie sobie w pły­
wów. W swoioh kłopotach finansowych rząd 
perski udał się za pośredniotwem Banku per­
skiego do banków angielskich o pożyozkę, 
dając w zastaw doohody ołowe w południo­
wej P rsyi (więo nad zatoką Perską, do któ­
rej właśnie pragnie dobić «ię R sya). Rząd 
angielski sprzyjał tym rokowaniom i już 
subskrybowano w Londynie 1,250.000 ft. szt. 
(przeszło 13 milionów guld.) na tę jożyczkę, 
brakowało tylko jeszoze podpisu rządu per­
skiego na kontrakcie.

Ale dowiedziała się o tem Rosya. Poseł 
rosyjski w Teheranie napadł na rząd perski, 
aby nie końozył tej sprawy. I z poleoenia pe­
tersburskiego ofiarował nawet znaozciejszą 
pożyozkę, jeżeli doohody ołowe oałej Peny i 
będą w zastaw dane. Rząd perski boi się boń- 
ozyó sprawę z kapitalistami angielskimi, a 
oraz boi się daó Rosyi silniejszy niż dotąd 
punkt oparoia w Persyi. R^ąd angielski nie 
popiera energioznie swoioh ziomków, więc 
zapewne rząd perski odrzuci tak angielską 
jak  i rosyjską ofertę, a Rosya tryumfuje, że 
anown dojmujący zadała oios powadze angiel­
skiej w Azyi.

Dopiero taras stworzyła F r a n o y a  ze 
swoioh p o s i a d ł o ś c i  we  w s c h o d n i e j  
A z y i  jeden kompleks. Indoohiny franosskie 
były pojęoiem geografioznem, i składały się 
z oztereoh częśoi o oałkiem odrębnych i oso­
bnych bndżetaoh, tylko że jeden jeneralny gu­
bernator rządził kolonią Kochinohiną, kolonią 
Laos, protektoratom Annamu i Tonkiu i prote­
ktoratem Kambodża. Od dnia 3. bm. tworzą 
ona jeden kraj, o jednym budżecie, jednej 
organizaoyi zarządu z opłaoanem przez tan­
ia  kraj wojskiem i marynarką. Tylko stojące 
tam wojska europejskie opłaoać ma Franoya.

0 swoje prawo.
Lekarze i przyrodnioy polscy, pod­

dani austryaooy, którzy zamierzali wziąć 
udział w poznańskim zjeżdzie polskich swo­
ioh kolegów zawodowyoh, a którym polioya 
poznańska zagroziła wypędzeniem z miastu, 
jeżeli się ważą do niego przyjechać, wnieśli 
do Koła polskiego wiad ńskiego prośbę, aby 
u rządn austryaokiego stanęło w obronie praw 
polskich uozonyoh, a przeto praw samego 
Koła i praw Polaków aleg&jąoyoh berła Habs­
burgów wojsk. Prośbę tę wypowiedzieli w na- 
stępującem piśm ie:

H allucynacya.
Obrazek.

(Ciąg dalszy).

A gdy ta para oozu, niekokietująoyoh go, 
nie zalotnyoh bynajmniej, leoz przeciwnie, 
troohę chłodnych, a nawet dumnych i wzgar- 
dliwyoh, coraz mu ozęśonj szeregi oyfr plą­
tały, on, Jerzy Borowieoki, odłożył raz pióro 
i powiedział sobie z filozoficznym spokojem:

— Żle, przepraoowałem się wideó. Trze­
ba wziąć urlop na dwa mieoiąoe i wyjechać.

W zaślepienie swem, rutyną wyróbionem, 
nie widział innej drogi, nad wypoozynek i po­
dał na<vet prośbę o ów nrlop, a teraz oo z nim 
zrobi ?

— Plac Teatralny. Proszę wysiadać — 
zabrzmiał głos konduktora.

Borowieoki zbudzony z zadumy, pod- 
dniósł głowę. Tak, pla^ Teatraluy, gwar, szum, 
turkot. Co to zuaozy ? Ah, prawda. Wraoał 
ztamtąd, z Powązek... Królestwo za godzinę
oiszy i spokoju 1

Odruchem maohinalnvm podniósł g*owę 
ku zegarowi wieży ratuszowej. Druga godzi­
na. O tej porze, za miastem, w parku, będzie 
pusto.

Podszedł do pierwszej z brzegn dorożki 
i wsiadłszy, rozkazał:

— Do Łazienek.
U bram ogrodu odprawił konie, a w kwa­

drans później znalazł się sam, sam wreszcie, 
pod oieniem drzew odwieoznyob. Jak tamte 
wśród mnrów cmentarnych, szeptały mu on« 
znów: — Marya, Marya, Marya...

Zgnębiony, opadł na ławeozkę, a myśl 
jego z uporem ma iaków lub ludzi nieszozę- 
śliwyoh pobiegła wstecz, do owej rany, świe­
żą krwią brooząoej.

Dziwna myśl... Czegóż szukała w tyoh 
wspomnieniach, którym dla świata brak by­
łoby podstawy realnej i uohwytnyoh a wy- 
tyoznych zarysów romansn.

On, J erzy B >rowieoki, nazywany żarto­
bliwie „kolnmną oyfr" lab „tablioz^ą mnoże­
nia8 a nieskłonny w rzeozy samej do ideał- 
nyoh uniesień, spotkał ostatniej zimy kobie­
tę, która zwróoiła jego nwagę, najpierw nie­
zwykłą pięknośoią, a następnie umysłem spo­
kojnym, troohę nawet zbyt trzeźwym i ohło- 
dnym naposór. Żaden mężczyzna nie mógł 
gawędzi ó bardziej „nieosobiśoie“, bardziej 
poważnie i przedmiotowo zarazem.

Borowieoki dzięki swym stosunkom ma- 
teryalnym, dzięki dobreran nazwiska i „kro- 
oiom8 o jakioh mówiono, brany był tak ozę- 
sto za oel tvralierskiego ognia spojrzeń i go­
rących zabiegów, że wreszoie nabył istnego 
wstrętn do sztuoznego szozebiotu, rozkosz 
nych minek, naiwnyoh półsłówek i oałego 
arsenału banalnyoh półśrodków i środeozków, 
jakimi usiłowały go usidlió biało piór e. gąski 
salonowi Broń ioh znał tak na wylot, że aż 
ozuł dla niej pewną pogardę. Wiersył, iż na 
dziesięó tyoh barwnyoh kolibrów o ptasim 
mózgn, o rnohaoh wiewiórki i kotki zarazem,

dziewięó przysięgłoby mu natyohmiast miłość 
dozgonną, byle tylko sięgnął po nią, gdyż w 
dziewięoin mósgaoh takioh oonajmniej istn ia­
ła jedna, jedyną id it fiae: wydać się zamąż.

Unikał tedy z zasady towarzystwa ko­
biet, które lekoeważył nawet.

W takioh to warunkaoh poznał istotę, 
wręoz odrębną od wszystkioh. Bardzo piękna, 
wysmukła, o rysaoh wytwornie rzeźbionych, 
delikatny oh i złotej aureoli nad ozółem, pa 
treyła na niego parą głębokioh, błękitnyoh 
żrenio, tak spokojnie i poważnie, jak  gdyby 
nie był bynajmniej ową „dobrą partyą8 roz­
rywaną przez naiwne a anielskie szozebiotki. 
Z oo/u jej nie strzeliła żadna żywsza bły» 
skawioa, nsta przepysznie zarysowane, nie 
rozohyliły się dla niego ani jednym zalot­
nym uśoaieohem.

Przyzwyozajouy do hołdów niewieśoioh, 
Borowiecki uczuł się dotkniętym. Widział, że 
nie traktuje go ani na włos inaozej, niż o- 
beonyoh tam żonatyoh lub „nio nie cnaozą- 
oyoh8 panów.

Mówiła z nim tak samo jak z siedząoą 
obok damą, a ta prostota je j i spokój troohę 
mu imponowały i troohę go urażały. Byłby 
też może trzymał się zdaleka, gdyby nie ocar 
niewypowiedziany, jaki rzucała na niego do­
skonała jej pięknośó.

Chcąo njrzeó ramienico na królewskioh 
lioaoh, a ze żrenio wywołać błyskawioę, i ły ł 
zwykłej, banalnej w tyoh razaoh broni: za­
czął mówić o miłośoi.

Temat tak drogi sercu panien, tak łatwy 
i dla każdej inteligenoyi dostępny, a tak...

wymowny. Można w imię zasM y powiedzieć 
wszystko, żadnego z tyoh ogólników i ozozyoh 
komunałów do siebie nie stosuj ąo.

Plewa zawiodła tym razem.
W salonie powstała ożywiona dyskusya. 

Całe grono panienek zaozęło mówió naraz i 
razem, złotowłosa jednak, zamilkła zupełnie. 
Wielkie, przeżrooze je j oozy zatrzymywały 
się badawozo na mówiąoych, dokoła zaś nst, 
prześlioznie wykrojonyoh, drgał wyraz jakiś 
niepi ohwytny, moono z iron>ą spokrewniony. 
Ta równowaga i ohłód pozorny u kobiety 
młodej a nroozo pięknej, więoej jeszoze za- 
oiekawiały Borowieokiego.

— Czy wolno zapytaó — podjął — dla 
ozego pani tak dyskretne w kwestyi t j  za- 
ohownje milczenie?

— D’a niemnożenia oałej wiązanki pa­
radoksów i banalnyoh komuna ów, jakimi 
zwykle w podobnej rozmowie, rzucamy sobie 
w oozy.

— Istnieją przeoież przekonania święte 
— zaozął gorąoo.

— Tak istnieją — przerwała, patrząo 
nań spokojnie — lecz tyoh się nie wyjawia 
na zawołanie i wobec obojętnyoh nam słu- 
ohaozy. Przekonania „święte11, ja k  je pan n a ­
zywa, są oząstką naszej duszy, je j siłą i zbro­
ją, któżby więo panoerz ów rozrywał na 
strzępy, by przed okiem oboego mu a przy­
padkiem spotkanego przeohodnia, odsłonió 
rzeozywiste tajniki moralne swej istoty?

— Słowa te pozwalają mi mniemaó, że 
pani w miłość wierzy głęboko.

Spojrzała na niego poważnie, przeoiągle

tak, jak gdyby badawozemi żrenioami do głę­
bi duszy przejrzeć go ohoiała.

— Wiercę i me wierzę — odparła zwol­
na. — Wierzę w potęgę podobnego uoznoia u 
natur zdolnyoh do idealnej egzaltaoyi, wra- 
żliwyoh a dumnyoh, równocześnie jcdir»ii 
śmieszy mię fałsz, przywiązany do tego okre­
ślenia a tak  zrosły z filistersko-mieszoz&ń- 
skiemi duszami dzisiejszego pokolenia.

— A jednak, erotyzm ..
— Ooh, ja  nie o erotyzmie mówiłam -  

przerwała, podniósłszy się i wysmukla, kró­
lewska, a idealnie piękna, przeszła do grupy 
pań, stojąoyoh opodal.

Ani jednego zalotnego uśmiecha, ani je ­
dnego żywszego spojrzenia. Mówiła tak, jak  
gdyby miała przed sobą, nie „światną partyą‘ 
nie Jerzego Borowieokiego, dnmnego ze swej 
urody, leoz jakiegoś emeryta, jakąś bezro- 
dcajową, a obojętną sobie istotę ludzką.

To go dotknęło i poruszyło. Wstał i 
zbliżył się do mężozyzn, ohoąo o tej pięknej 
zimnej Oalatei, zasięgnąć bliższych wiadomo- 
śoi. By oel ów osiągnąć, noiekł się do drogi 
ubocznej.

— Ody mowa o miłośoi — zaozął 
miałoby się oohotę poflirtowaó z tą piękną 
blondynką, o greokim profilu i główoe tak 
królewsko do góry podniesionej.

Anatol Krsyianowshi.

(O. d. n.)

Kapelusze, Cylindry, Laski, Parasole Nin M̂agazyn JS'owości“ E. Machayskiego
|  '  J  J  '  7 Lwów, róg nliey Jagiellońskiej i Trzeciego Kaja.
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„Pismo królewskiego praskiego prezesa 
policyi poznańskiej obwieściło w początku 
lipca br. komitetowi zjazdn lekarzy i przyro 
dników polskich zwołanego do Poznania, że 
ndaiał obcokrajowoów w tym kongresie nie 
będzie dozwolonym. Dodano przytem, aby do 
surowości dorzucić przymieszkę brutalną, i i  
każdy obcokrajowiec, przybywający do Po 
znania, w drodze przymusu polioyjuego wy 
dalonym zostanie z granio kraju. Ostrze tego 
zakazu głównie się zwraoa przeciw nam, pod 
danym państwa austryaokiego, którzy zna 
ozny w zjeździ© zamierzaliśmy wziąć udział 
Bezwzględność jego godzi w lud.-i oddanych 
nauce, którzy owoce swej pracy choieli przed 
stawić szerszym kołom -zawodowym i w nam 
kę, która była jedynym celem i jedynem ha 
słem zebrania.

„Zjazdy takie uezonyoh polskioh odby 
wały s ię  spokojnie od lat przeszło trzydzie 
stu. W roku 1884 zezwolił rząd pruski na 
kongres w Poznaniu, który w niczem wła­
dzom się nie naraził, bo narazić się nie mógł 
Teraz wydano . pismo bezwzględne, jakby o 
zebranie spiskowców, lub robotę anarchii oho- 
dziło. Pojawiło się ono bez wszelkich moty­
wów, ale my znamy motywa. Wypłynęły one 
z tej kuźni, w której pewien cdłam społe­
czeństwa niemieckiego gotuje oiągle pooiski 
na Polaków, w której wyrabiają się jady, 
podsycające bezustannie nienawiśoi rasowe 
Robota ta wysila się na to, aby uozuoia pol­
skie na wszelki sposób obrażać i rozgoryczać, 
każdą myśl, od Polaków wyobodzącą, paezyó 
i tłumić, każdą pracę polską niweczyć. Owo 
oem tego to dncha je s t zakaz niniejszy.

„My nie możemy oozywiśoie ładzić się 
nadzieją, aby upomnienia nasze o prawa nam 
służące znalazły posłuch u r/ądu , który 
swyoh własnych polskich poddanych wskutek 
poduszczeń apostołów nienawiśoi na osebnych 
osadził prawach, ale mamy prawo i obowiązek 
upomnieć się o krzywdę u rządu naszego 
austryaokiego. To nie jest żadnem mięszaniem 
się w atrybuoye wewnętrzne obcego państwa, 
leoz prostem żądaniem praw równych dla 
wszystkich poddanych państwa austryaokiego 
i równomierności w stosunkach poddauyoh 
obu państw sprzymierzonych. Jeżeli to przy­
mierze pozwala na to, aby obywatele pruscy 
podżegali otwaroie w Austryi do wymierzania 
oioeów na „twardo czaszki słowiańskie14 jeże­
li osłania zupełnie wolną wymianę myśli a 
tern więoej myśli naukowej między Niemcami 
Austryi i cesarstwa niemieckiego, to mamy 
prawo stanowczo żądać, aby państwo austry- 
jaokie nie cierpiało wyjątków, aby się upo­
mniało o krzywdę pewnej ozęśoi swych pod- 
danyoh, którzy ani nie są „kategoryą mniej­
szej wartośoi“ ani „klasą podrzędną obywa 
te li“ — aby ioh osłaniało przed bruta‘nami 
groźbami, któryoh poznańskiej policyi użyć 
się podobało.

„W tern przeświadczeniu i z tern uozu 
ciem zwracamy się do Koła polskiego w Wie­
dniu, a pośrednio do Wysokiego Rządu, z pro 
śbą o opiekę nad tern, czemu każdy rząd po­
parcie di.waó winien, opiekę nad prawami 
poddanych, nad prawem myśli i interesami 
narodowej i międzynarodowej nauki *

Z upoważnienia towarzystwa lekarskiego 
krakowskiego podpisał powyższe pismo: Prof. 
dr. M. Jakubowski, dalej podpisał je dr. Em. 
Maehek prezes lwowskiego towarzystwa lekar­
skiego, z upoważnienia krakowskiego wyda­
wnictwa dzieł lekarskich polskioh prof Ed. 
Korczyński, dalej J. Majer z akademii umieję­
tności, prof. dr. H. Jordan, prof. dr. K. Ko- 
staneoki z akademii umiejętności, prof. dr. B. 
Wicherki©wicz, prof. dr. P. Pieniążek, pref. 
dr. L. Waohholz, prof. dr. W. Jaworski, prof. 
dr. St. Pareńaki, prof. dr. St. Domański, prof 
dr. N. Cybulski z akademii umiejętności prof. 
dr. Tadeusz Browicz z akaiem ii umiejętności, 
prof dr. Ant. Mars, prof. dr. Odo Bujwid, 
prof. dr. Al. Stopczański, prof. dr. St. P-mi- 
kło, prof. dr. K, Żuławski, p rof dr. Al. Zare- 
wioz, prof. dr. L. Trzebicky, p rof dr. Wł. 
Reiss, prof. dr. Al. Baurowios, p ro f dr. Al. 
Bossrwski, prof. dr. Fr. Sroczyński, prof. dr. 
Al. Rii-ner, pr f  dr. J. Raczyński, prof. dr. 
J. Nowak, pr f. Stan. Ciechanowski, prof. dr. 
St. Braun, pr. f  dr. L. Kryński, dr. Aug. Kwa- 
śtioki, redaktor Prsglądu lekarskiego, z upo 
waśnienia oddziała krakowskiego towarzy 
stwa przyrodników polskioh im. Kopernika: 
prof. Aug. Witkowski z akademii umiejętno­
ści, za prezydyum towarzystwa rolniozego 
krakowskiego hr. Fr. Mycielski i K. Czeoz, 
dalej prof dr. Fr. Czarnomski, prof. dr. Ant. 
Wierzejski, prof. dr. Rydygier ze Lwowa, 
prof. dr. Gluziński, prof. dr. Piętak, prof. dr. 
0. Balzer, prof. dr. G. Roszkowski, prof. dr. 
Br. Krnczkiewioz, prof. dr. J. Szaraniewioz, 
prof. dr. Józef Puzyna, dr. Emil Godlewski 
z akademii umiejętności, prof dr. W. Kiecki, 
prof. dr. St. Jentys, prof. dr. H. Hoyer, prof 
dr. E Bandrowski, prof. dr. K Olszewski 
z akademii umiejętności, prcf. dr. Wł Na- 
tanson z akademii umiejętności, Ir. Aug. 
Wróblewski, prof. dr. Al. Winiarz, prcf. *lr.
S. Stebelski, prof dr. J. Rostafiński z akade 
mii umiejętności, prof. dr. L. Birkenmajer, M 
P. Rudzki

Dr. Machefe podpisał wspomniane pismo 
jako prezes wprawdzie towarzystwa lekar­
skiego lwowskiego, ale imieniem własnem, 
onegdaj zaś było posiedzenie tego towarzy- 
twa pod przewodnictwem dra Opolskiego i

na tem posiedzeniu uchwalono przyłączyć się 
do podpi ui swego prezesa in gremio.

Wszystkich tyoh którzy zainioyowali 
powyż*zem pismem akeyę w obronie praw 
polskich i nawet anstryaokich wiuuo jes 
wdzięczność społeczeństwo za sam fakt i za 
formę w jakiej to uczynili; co się zaś tyozy 
Koła polskiego, to nie móżna ani na chwilę 
wątpić, że wszystko uczyni, aby tylko pismu 
lekarzy i przyrodników polskioh nadać jak 
największą wagę.

Oprócz tego podniosła krakowska Nowa 
Peforma myśl, aby ani Pciaoy ani wogóle 
Słoweńcy uczeni nie brali odtąd woale udzia 
łu w zjazdaoh i kongresach, urządzanych 
przez niedopuszczenie do zjazdu polskiego 
w Poznania. Niemcy sami pozbawili się pra­
wa występywania w roli gospodarzy między­
narodowych zjazdów.

Pismo uczonych polskich przełożone zo 
stanie na obce języki i rozesłane do redakcyi 
dzienników zagranioznych.

Blankenberghe.
Korasp „Ou. Nar.".*

Konieo lipóa 1898. 
Po tygodniowej peregrynacji i zwiedza­

niu Drezna, Lipska, Fraukfnrtn nad Menem 
Rii lesheimu, Mognnoyi, przejażdżce cudownej 
stąd Renem do Kolonii, dotknąłem przed kil­
ku dniami stopą wolnej ziemi króla Belgów. 
Nie wchodząo w szozegóły poprzedniej po­
dróży, jakkolwiek sporo tam pięknego a prze 
dawszystkiem pouczającego, gdy celem ni- 
niejszyoh słów jest opia drugiej po Osten­
dzie miejsoowośoi kąpielowej w Beigii a trze 
ciej lub najdalej czwartej w świecie, przeto 
ograniczam się do kreślenia obrazu z Blan 
kenberghe.

A zatem najważniejsza kwestya; odler- 
głośó Jadąo z Krakowa na Wrocław, Berlin, 
Kolonię i Brukselę, przebywa się tę drogę 
w oiągu 56 godzin, używająo — rzecz prosta 
— pooiągów pospiesznych. Koszt biletu okrę­
żnego, a więo tam i z powrotem II klasy, 
wynosi około 90 zł. Wszelka inna kombina- 
cya jest dłuższą i droższą Pobyt tu również 
względnie nie drogi, gdyż można się uloko­
wać z całkowitem utrzymaniem i usługą za 
ośm franków dziennie. Są jednak mieszkania, 
za które magnaci płaoą dziennie od osoby 
40 franków. Zależne to od miejsca i piątra. 
Kąpiel kosztuje franka, a tak zw. „kurlaxa“ 
nie jest tu znaną.

Dotychczas bawi tn  7500 osób a więo 
w stosunku do zeszłego roku mniej, pomimo 
tego jednak wesoło jest, gwarno i rnohhwie. 
Rzecz prosta, iż w rozmowaoh panuje mały 
babilonik, gdyż ze wszystkioh stron świata 
nie brak przedstawicieli. Po francusku można 
się zupełnie dobrze wszędzie rozmówió. Z 
Polaków jest tu ze trzydzieści osób, które 
się grupują mniej więoaj razem. Są przedsta 
wioiele G&lioyi ze Lwowa, Krakowa i Jaro­
sławia, z Poznańskiego i z Królestwa z W ar­
szawy i prowinoyi, a nawet słyszałem naszą 
mowę z . ust mieszkańców i mieszkanek 
Charkowa.

Kąpiole morskie działają leosuiczo i o- 
żywozo. Średnia temperatura wody wynosi 
16 stopni R, Już jednak po pierwszem ude­
rzeniu fali morskiej pospolicie bałwanem 
zwanej doznaje się wrażenia jakby oiepłota 
morza sięgała 25 lub więcej stopni.

Łatwo sobie wyobrazió, iż po takiej 
skąpiółoeu apetyt wzrasta niepomiernie, ale 
też dobrze tn (należy to uznać) k rmią, dająo 
na obiad ośm potraw, a połowę tej liozby na 
wieozerzę. Ryby morskie, a więo sde, turboty 
itp. komary przepyszne z Norwegii, ostrygi 
eto. dla smakoszów a nawet mniej oddających 
się kultowi gastronomii wielce są ponętne. 
Wieczorami w tawernach, restauraoyaoh i cu­
kierniach nad dygą (Digue) morską rozweBe- 
ają „ku.acyutzów" rozmaitego rodzaju mu­

zyki, śpiewy itd. jest „Eldorado", w którem 
obok serpentyozn/oh tancerek śpiewa ma­
zurka polskiego p. Aniela Koncewicz, jest i 
te itr  franca <ki wcale nie zły. Widziałem w 
nim „N.toaohe" graną i śpiewaną z ogniem, 
żywośoią i temperamentem, a jednak (smutno 
to przyznać) przyzwoicej niż u nas,

Jest więo tu dobrze, a nie drogo Z są­
siedniej Ostendy, w której już byłem a w y­
bieram się 6 bm. na słynną walkę kwiatową 
(La bataille de fleurs) napiszę następnym ra­
zem. lane  tam stosunki i inne zwyozaje i 
inne... oeny n a  w s z y s t k o . . .

Kaśmiers se Lwowa.

K ara śmierci.
Mało jest miast, które posiadają równie 

rozległe plaoe, równie liozne i szerokie bul­
wary, jak Paryż. A jednak je s t ktoś, co od 
kilku miesięcy jnż  n próżno szuka kawałka 
miejsca, którego na krótko czasem potrze*- 
bnje.

Kołace kolejno do różnyoh dzielnic, 
wszędzie mu odmawiają i nie wie w końou, 
oo ozynió.

Tym tułaczem bezdomnym jest p. Dei- 
bler, kat miasta Paryża, który, gdy więzienie 
la Roquette postanowiono zburzyć, a słynny 
tegoż imienia plao zabudować, nie znajduje 
nigdzie kilkn metrów przestrzeni dla swej

wędrownej gilotyny. Znudzona nieudanemi 
usiłowaniami rada miejska paryska, postano­
wiła narzucić ten obowiązek bulwarowi Ara- 
go, leżącemu na lewym brzegu Sekwany, za 
ogrodem luksemburskim. Ludność tej cichej 
dzielnicy burzy się atoli i protestuj**, za ża­
dne skarby nie ohce daó gościny maszynie 
doktora Guillotin.

Nie należy się dziwić. Pomijająo już 
przesądny wstręt, który się zawsze odczuwa 
dla miejsa kaźai, pobliskie egzekuoye powo­
dują dla miejscowej luducśoi bardzo wiele 
przykrości.

Noc, poprzedzająca ranne wykonanie wy­
roku jest zawsze burzliwa i nieznośna. Towa­
rzysze p. Deiblera prędko się sprawiają z u- 
stawieniem złowróżbnej machiny, wokół wszak­
że gromadzi się tłum wielotysięczny, złożony 
z najgorszyoh wyrzutków społecznych Paryża 
i jego okolio. Można śmiało rzec, że najplu- 
gawsze robaotwo z przedmieśoi Viliette, Belle- 
rille  i wszystkich bulwarów zewnętrznych 
dale sobie schadzkę w pobliżu ru ztowania.

Faktem jest, że publiczność, żądna krwa­
wego widowiska, składa się przeważnie z oso­
bie tośoi, mających ze sprawiedliwością wiele 
rachunków niezałatwionych. Dlatego może 
poha je  dziwna ciekawość na to samo miej­
sce, na którem wielu z nich spodziewa się 
kiedyś wystąpić nie w ro i chciwego wrażeń 
widza, lecz aktora, zgrywającego OBtatni akt 
doczesnego dramatu.

Tak było niedawno podozas egzekuoyi 
Carrary. Działo się to jeszcze na placu Ro 
qaelte. Noo jasna, gwiaździsta, oiepłe powie' 
trze wiosenne. Okna i bramy wszystkich do- 
mó f  szozelnie pozamykane, biedni mieszkań- 
oy boją się wychylić głowy, bo na bruku roz 
łożyły się obozem najpotworniejsze ćmy wie­
czorne i ioh przyjaciele w legendowych ka­
szkietach. Próżno polioya stara się utrzymać 
porządek; biedni sierżanci muszą sami liozyó 
się z owymi panftmi, którzy pohnięcia nożem 

błyskawiczną potrafią zadawać szybkością. 
Gwar i zgiełk, brutalne wybuchy śmiechu, 
ozasem odgłos kłótni i krzyk waloząnych —- 
ozyż nożna się dziwić, że każda dzielnioa 
paryska broni się od tych okrutnych wido­
wisk ?...

Na samym początku jesiennej sesyi par­
lamentarnej dwa projekty praw będą złożo­
ne. Pierwszy p. Emila Cćre, żądający umiej­
scowienia egzekuoyi w dziedzińcach więzien­
nych, drugi p, Dejaante, mający na oelu zu­
pełne zniesienie kary śmierci. Prawdopodo­
bnie na razie zostanie przyjęty pierwszy pro 
ekt, będzie on stanowił wszakże zapewne 

tylko przejście do drugiego. Coraz więcej 
jest bowiem przeciwników kary głównej. Pu­
blicyści wszystkich odcieni łączą się i godzą 
w tym wypadku.

Czy we Francy i możliwe jest oałkowite 
zaniechanie kary śmierci, którą Wiktor Hugo 
nazywał „wiecznym i szczególnym dowodem 
barbarzyństwa?" Trudno na to odpowiedzieć. 
Felietoniści wylewają łatwe potoki sentymen­
talnych frazesów, cytnją słowa wielkiego 
C arn o ta :

— Nic, społeczeństwo nie ma prawa za­
bijać 1 Posyłająo jednostkę ludzką na szafot, 
odbiera mu żyoie z pełną samowiedzą i pre- 
medytaoyą, a to są cechy zbrodni J...

Tymczasem prawodawoa musi rachować 
się z twardemi warunkami współczesnego ży- 
oia. Wielkie zbrodnie — wielka kara. Można- 
by utworzyć bibliotekę z dzieł, napisanych 
za i preeoiw karze śmierci. Kto ma słusz­
ność?

Zdaje się że nie można nogólniaó ża­
dnej z dwóoh tyoh zasad Zależne są one od 
mniej lub więcej moralnie dojrzałego społe­
czeństwa. Któżby nie pragnął, by kara śmier­
ci nie istniała? Chyba takiego człowieka nie 
ma! Surowy sędzia, który ją  stosuje, który 
bierze na siebie odpowiedzialność za żyoie 
ludzkie, musi debrze rozważać i działa z pe­
wnością pod wpływem głębokiego przekona­
nia.

Egzekuoya publiczna natomiast, to za­
bytek dawno przeżytej przeszłości, który od- 
rzuoió trzeba konieoznie. Motywują ją  po­
trzebą przykładu. Dla kogo? Dla tyoh naj­
gorszych warstw społecznych, które śoiągają 
przyjrzeć się działania gilotyny? Ci się już 
tej ostatecznej „kosiarki" nie boją, przeci­
wnie, przychodzą, by hartować nerwy. Z ze­
znań młodooianyoh zbrodniarzy, Schneidera 
Peugnez?a, widoczne jest, że ten występ pu­
bliczny, poprzedzony wielką reklamą, odby­
wający się uroczyście pośród tłumów „znajo- 
myoh“, działa raczej zachęcająco.

Nio z tego na małym placu więziennym. 
Kilkn przedstawicieli władz, może kilku 
dziennikarzy. Dla paryskich reporterów, któ­
ryoh nie można uważać za niepoprawnych, 
widok taki może nawet być korzystny... A 
kto wie, może stosunki społeczne pozwolą 
niezadługo znieść zupełnie tę bezpowrotną 
karę wszędzie tak, jak ją zniesiono w Rosyi.

będą płonęły, ale płomienie ich będą osło 
nięte żałobną gazą.

Rada złoży wieniec, z palm i żywych 
kwiatów i z szarfami z napisem: ks. kardyua 
łowi metropolicie Sylwestrowi Sembratowi- 
ozowi — rada m. Lwowa.

Komisye miejskie budownioza i sanitarna 
j u w y d a ł y  przychylną opinię co do kwestyi 
złożenia zwłok śp. ks. kardynała w podzie- 
m:ach oerkiewnych i opinia ta niezawodnie 
skłoni ministerstwo do wydania na taki po­
grzeb pozwolenia.

Weroraj nadszedł telegram kondolencyj 
ny od Ojca św., od kardynała aroybisknpa 
wiedeńskiego Gruscby, od prezydenta miasta 
Krakowa, od komisarza rządowego z Glinian 
p. Rojka, od Lr. Antoniego Wodzickiego, od 
p. F. Zaleskiego i pismo od Wydziału krajo­
wego, który złoży na trumnie wieniec. Pismo 
Wydziału krajowego je s t wystylizowane po 
polska i po ruska,

Zwłok ks. kardynała strreże wojskowa 
straż honorowa.

Minister Jędrzejowioz przyjadzie do 
Lwowa, aby na pogrzebie ks. kardynała Sem- 
bratowioza byó przedstawicielem całego ga­
binetu.

Telegrom kondolenoyjny nadesłał też ze­
brany w Stryja w sobotę zjazd nauozyoieli 
ludowych.

Telegramy kondolencyjne nadeszły dalej 
od byłego ministra Dunajewskiego i wioe 
prezydenta Korytowskiego,

Z ruskich dzienników Dtfo z  rezerwą 
podaje życiorys śp. kardynała, Hatycsanyn zaś 
atakuje ostro nieboszczyka za katolicyzm i 
zgodę w pożyciu z Polakami.

Dziś po godz. 1 nadeszło z ministerstwa 
do namiestnictwa pozwolenie dla kapituły na 
pochowanie zwłok ś. p. kardynała w krypcie 
oerkwi św. Jura.

Pismo kondolencyjne Wydziału krajo­
wego brzm i: „Od roku zwraoał się cały kraj 
ku metropolitalnej stolicy u Św. Jnra z tro­
ską o żyoie dostojnego ohorego, a dziś po je 
go straoie powszechny żal ogarnął wszystkie 
warstwy ludności. Dając wyraz żalowi i 
współozup:u, odnosimy się do prześwietnej 
kapituły metropolitalnej, jako dachowej ro­
dziny zmarłego dostojnika, zespolonej z nim 
W jego dążnościach i pracy, a obecnie pozba 
wionej jego przewodrjiotwa natchnionego za­
wsze duohem poświęoenia miłości i zgody.

Nie dziw, że te przymioty i zalety, wy- 
stępujące zarówno w służbie Kościoła, ja! 
wśród rozległej i doniosłej dzi&łalnośoi zmar­
łego w sprawaoh świeokioh, zjednały mu mi­
łość wszystkich, a dziś szeroko roztoczyły 
krąg żałoby, jednocząc śladem wiekowej tr» 
dyoyi obydwie narodowości tej ziemi w ialn 
za zacnym synem Rusi, księciem i ozdobą 
Kościoła. Kraj cały, w którego imieniu prze­
mawiamy, zaohowa imię jego na zawsze we 
wdzięoznej pamięci".

Czas odnowić przedpłatę!
Przedpła ta na „Gaz. Nar."

w y n o s i:

we Lwowie na prowinoyi 
miesięcznie l  iX. 5 0  ct. • 2 zł.
kw artaln ie  4  „ §0 „ 6  „
półrocznie 9 „ -=- 12 „

N adsyłać m ożna przekazem  lub czekiem pocztow 
Kasy oszczędnośoi pod ad resem :

A d m i n i s t r a o y a  „ G a z e t y  N a r o d o w e j "  
w e  L w o w i e ,  u l. K arola L udw ika  3 (sklep)

KRONIKA.
Lwów dnia 6 Sierpnia.

Śp. kard. Sembratowicz.
Rada miejska lwowska weźmie udział w 

pogrzebi° iu oorpore z prezydentem miasta 
dr. Małachowskim na ozale, Dr. Małachowski 
wróoił już w tym celu do Lwowa.

Podczas pogrzebu latarnie na ulicach

Jubileusz ks. arcybiskupa Isakowicza
zaczął się we Lwowie w sobotę rano o go­
dzinie 9 j go mszą św. złotą od rawioną w 
katedrze ormiańskiej.

Już na godzinę przedtem zebrały się 
liczne tłumy na starym cmentarzysku koło 
katedry ormiańskiej i na przyległej nlioy Or 
miańskiej. Na kilka miuut przed dziewiątą 
rozwarły się podwoje mieszkania arcybisku­
piego i ukazała się w nich ozoigodna postać 
sędziwego jubilata w otoczeniu książąt Ko- 
śoioła, ki. arcybiskupów Morawskiego i Hry­
niewieckiego, bisknpa Webera, infułatów i 
kanoników wszystkich trzeoh kapituł. Wśród 
bioia dzwonów wprowadzono jubilata pod 
baldachimem do szczelnie przepełnionej wier- 
naym ludem świątyui. Stanąwszy przed 
wielkim ołtarzem, zaintonował jnbilat wspa­
niały hymn „Veui oreator".

Po odśpiewania hymnn odprawił złotj 
mszę św. Wszyscy książęta Kośoi.ła zajęli 
miejsca w pobliżu wielkiego ołtarza. Opróoz 
osjlej kapituły ormiańskiej wykonywało usłu 
gi przy mszy sześciu obywateli tutejszych, 
ozłonków konferenoyi św. Wincentego a Pau­
lo pod przewodnictwem znanego kupca tu­
tejszego, p Adolfa Pokornego. Chór „Lutni" 
śpiewał podniosłe utwory religijne. Kazanie 
wypowiedział Będziwy kolega jubilata ksiądz 
Jachimowski, proboszcz rzym. kat. z Koropoa. 
Gdy skońozyła się msza, zwróoił się ks. aroy- 
bisknp Jsakowicz do zgromadzonego ludu i 
wypowiedział prawdziwie wzruszającą prze­
mowę. Dziękował Bogu, że mu użyczył tej 
wielkiej łaski odprawienia złotej mszy św. 
dziękował książętom Kościoła i zebranemu 
ludowi, że biorą udział w tym jego dzisiej­
szym obohodzje, poozem na mocy upoważnię? 
nia, udzielonego mu przez Ojca św. ndzielił 
wszystkim zebranym błogosławieństwa ?.po 
stolskiego.

Nastąpił teraz epizod, który na zawsze

pozostanie w pamięoi tych, którzy go wi­
dzieli. Czcigodny arcypasterz począł po kolei 
błogosławić zebranych i ściskać im głowy na­
przód książętom kościoła, a następnie kapła­
nom, członkom swej rodziny, wreszcie wszyst 
kun, którzy zdołali przedrzeć ię przez zwar- 
ą falangę ku memu. Całowano go po rękach, 

klękano przed nim, oałowano krawędzie jego 
ss-it. Trwało to z górą godzinę. Z trudnością 
tylko mógł czczcigodny st rzeo-jubilat prze­
drzeć się przez zbity tłum, każdy bowiem 
chciał dostać się ku niemu, ohciał być prze­
zeń pobłogosławionym. Ścisk był chwilami ta ­
ki, że obawiano się o życie arcypasfcerza i w 
końon duchowieństwo musiało go otoczyć 
zwartym kręgiem, by mu utorować drogę do 
mieszkania.

W ten sposób krok zakrokiem przeciska­
jąc się przez tłum błogosławiąc na wszystkie 
strony, przedostał się nareszcie jubilat do 
swego mieszkania. W chwili, gdy stanąwszy 
w progu odwrócił się i jeszcze pobłogosławił, 
chór „Lutni" zaśpiewał „Niech żyje nami" 
Tak się skończyła uroczystość kośoielna.

W kościele byli obecni; dr. G. Mała­
chowski z radą miejską, marszałek hr. Bade- 
ni, wiceprezydent namiestniotwa pan Lidl, 
wydział powiatowy bohorodozański, deputa- 
cya z Łyśoa i Tyśmienicy i w. in.

Po mszy św. przyjmował Jnbilat gratu- 
laoye, które ma składały wszystkie instytu- 
oye i korporacye.

Między innymi zapragnął też wyrazić 
Dostojnemu Pasterzowi te uczuoia zbór lzra- 
elicki lwowski a deputaoyę jego poprowadził 
w zastępstwie nieobecnego posła Byka adwo­
kat dr. Landesberger.

Telegram gratulacyjny nadesłał też obra­
dujący właśnie w sobotę zjazd nauczycieli 
udowych.

Ks. arcybiskup Isakowioz na swój jubi- 
eu z otrzymał honorowy ty tu ł doktora św. 

Teologii, o ozem go zawiadomił telegram ks. 
prsłata Chotkowskiego.

Z uniwersytetu. Klinika ohorób skór­
nych została z powodu wyjazdu profesora 
Łukasiewicza na miesiąo sierpień zamkniętą. 
Chorych przyjmuje przez ten czas asystent 
dr. Stefan Henzel, który w zastępstwie nie­
obecnego profesora ambulatoryum chorób 
skórnych w szpitalu powszechnym prowadzić 
będzie.

Z W ydziału krajowego. P. Oktaw Sala 
objął kierownictwo departamentu IX w Wy­
dziale krajowym zamiast p. Chamca, który 
wyjechał na jednomiesięczny nrlop.

Skonfiskowanym został ostatni numer 
Ruchu Bpolecanego krakowskiego konserwa­
tywnego dwutygodnika, poświęconego spra­
wom społecznym za artykuł wstępny dr. Ja ­
na Hupki o położeniu w kraju,

Do Koła Polskiego w Wiedniu ci leka­
rze i uczeni galicyjscy, którzy zamierzali 
wziąó udział w zjeździe poznańskim, zakaza­
nym przez policyę pruską, wnieśli prośbę, 
aby upomniało się u rządu austryaokiego o 
obronę praw austryaokich po Idanych. Podda­
ni niemieccy mogą brać udział w zjazdach 
austryjackioh i nawzajem też austryjaccy Niem­
cy mogą braó udział w zjazdaoh niemieckich, 
niechaj więc równe prawo służy także podda­
nym austryackim Polakom i niechaj mają 
prawo braó ndział w zjazdach zwłaszcza c z y ­
sto naukowych, urządzanych przez Polaków,
(loddanyoh niemieckich. Prośbę tę podpisało 
iozne grono najwybitniejszych uczonych na 

szyoh.
Dzień p iąty  sierpnia jako rooznioę tra 

oenia w cytadeli w rszawskiej pięoiu człon­
ków polskiego rządu narodowego obch dził 
Lwów z inieyatywy patryotycznej młodzieży 
rękodzielniczej zrana nabożeństwem w koście­
le OO. Dominikanów, którego wysłuohała 
hozna publioznośó. Po żałobnej mszy św. 
śpiewano pieśni narodowe, wieczorem zaś 
spora garść osób zebrała się około oświetlo­
nej kaplicy pamiątkowej na Wnlce Po odśpje- 
waaiu patryotyozuy h hymnów rozeszli się 
wszysoy spokojnie do domów.

Z P ry  chodów, pod Przemyślanami, prze­
wieziono zwłoki pomordowanych żydów do 
Przemyślan, aby je poddać sekoyi. Ajent 
Spang przybył ze Lwowa dla śledztwa i za­
raz się rozeszła pogłoska, że dwóoh spraw­
ców zbrodni już ujęto, a trzeci zdołał się 
wymknąć z rąk żandarmeryi. Okazało Bię to 
nieprawdą.

W Rzęśule Ruskiej 5 bm. zabity został 
od pioruna gospodarz Nikifor Biłyk z córka­
mi Anną 9 letnią i Maryą 4 letnią we wła­
snej chaoie, która zgorzała.

Fasye czynszowe. Przed kilku dniami 
ogłosiły władze sk rbowe termin do składa­
nia fasyj czynszowych po miastach. Z powo­
du tego jeden z krakowskioh, właśoioieli do­
mów tak pisze do Nowej Reformy:

Zechoiej Szanowna Redakcjo zapytać 
Świetnej Administracji Podatków, ozy ze 
swej strony zechoe również należycie uwzglę­
dniać złożone fasye, czyli też zamierza i na­
dal trzymać się dotychczasowej aroysmutnej 
fi kalnej praktyki, polecającej na niedowiar­
stwie i na 8amowolnem podwyższaniu cyfry 
zeznań? Zdaje się nam, że czasby jnż  było 
wyjść z błędnego koła wzajemnej nieufnośoi, 
bo na tem cierpi skarb państwa, stosunki 
majątkowe i ozęśó poważnej liozby opodatko­
wanych.

Dopóki kontry buent nie będzie widział 
we władzach skarbowych dobrej woli i nale­
żytego poszanowania dla swoich zeznań, któ­
re według ustawy za podstawę opodatkowa? 
nia służyć winny, dopóty konieczność obro­
ny zbytnio zagrożonej kieszeni będzie s il­
niejszą, niż wszelkie przypominanie ohoćby 
najostrzejszych przepisów.

Nccesitas frangit legem, a na u.uuięoie 
złego nie wpłyną paragrafy karnego prawa, 
lecz odpowiednie na prawdzie, sprawiedliwo­
ści i znajomości miejscowyoh stosunków opar­
te, wyrozumiałe postępowanie władz.

Niestety postępowanie to w czasaoh osta­
tnich zwłaszoza oo do wymiaru nowo zapro­
wadzonych podatków zarobkowego i osobistq- 
dochodowego, silniejszą jeszcze niż dotąd do 
władz skarbowych wyrodziło nieufność. Są 
bardzo liczne przykłady, że władze podatko­
we baidzo wysoko popedwyższały najsum en 
niej złożone zeznania o doohodaob osobistych. 
Niejednokrotnie obrażoną została tym sposo­
bem godność obyWó.telska tych, którzy naj­
rzetelniej Bwoje dochody zeznali.

Maryan Gustowicz i Sp. im łu t r s t / f  s U i i t d  k a ł  ( r o t r e r ó i e ) , p r z s y b w ó w  i  e z e ś c i  s k ł a d o w y c h  z  p i e r u > # z -** 
rzęd n ych  fa b r y k  angłełshłck  # niemieckich i a m er  jh a /isk łch
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Co do podatku czynszowo-domowego nie­

jasną ze w^zucii ar ustawę czyni wykonanie 
u k  pizykią, iż 77i&1q wstrzymuje się od k u ­
pna realnośoi, nie ohoąo zależeć od łaski lub 
niełaski administraoyi podatków.

Żaden z w łuśoioieli domów nie wie, ile 
i na jakiej zasadzie płaoió będzie w przyszło­
ści do skarbu państwa i pewien jest tego 
tylko, że za każdem  zeznaniem fasyi podwyż­
szą mu sum ę podatków. W szozególnośoi kon- 
trybueut nigdy dowiedzieć się nie może, na 
jakiej podstawie, z jakich ubikaoyj i dlaoze- 
go podwyższono mu wysokość zeznanego 
czynszu? kto i k iedy  tr szaoow ał? jakie po- 
trąoono ma wydatki? ozy i jaka istnieje za­
sada potrąceń? dlaozego w jednej i tej samej 
dzielnicy, a nawet na jednej i tej samej ulioy 
inne są normy wym iaru podatku dla jednej 
niż drugiej realności ? itd. słowem kontrybu- 
ent ozu je się wobeo dowolnośoi bezsilny, a oo 
gorsza zaniepokojony, w iuząo, iż nierzetelny 
na równi z rzetelnym obywatelem je s t trak­
towany, a każda fasya podwyższeniu pod- 
lega.

Usunięcie wzmagająoego się z tyoh po-, 
wodów powszechnego niezadowolenia leżeć 
winno w interesie państw ', a ehooiaż wobeo 
zastoju ustawodawczego trudno na razie przy­
stąpić do tak koniecznej reformy przestarza­
łych ustaw o podatkach stałych, to jednak 
należałoby w drodze odpowiednioh rozporzą­
dzeń wpłynąć na prawidłowe zastosowanie 
istniejących przepisów.

Zjazd Banezy cielaki. Do Stryja zjechało 
się w sobotę około stu osób przeważ >ie ozłon- 
ków Towarzystwa nauczycieli ludowyoh, liozą 
oego ogółem 400 członków na zgromadzenie. 
Jestto towarzystwo opozycyjne, toteż reda­
ktor Szkolnictwa Gutowski zagająo narady 
zwabł całą odpowiedzialność za stan oświaty 
w kraju na towarzystwo pedagogiozne ogólne, 
obejmujące przeważnie większość nauozyoieli 
ludowych i na stronniotwa konserwatywne w 
kraju. Zaohęoał też usilnie do walki o lepszy 
byt dla nauczycieli. Zgromadzenie uchwaliło
frsłaó deputaeyę do cesarza z gratulaoyjuym 
resem na jubileusz, a na czele deputaoyi 

■tanie nauuzyońl Kwiatek z Kozowy. Przi ma­
wiali też iudowoy Stapiński i Winkowski.

Aresztowanie ks Stojałowskiego Do No­
wej Frtsse donoszą z Bielska, że aresztowano 
tam w piątek ks. Stojałowskiego w chwili, 
gdy rozdawał tłumowi podburzające pisemka

Defraadacya w W iednia. W wiedeńskiej 
kaaie miejskiej odkryto defraudacyę, dokona­
ną przez praktykanta Gellnera, w ten sposób, 
że kuponów już zrealizowanych nie niszczył, 
leoz je powtórnie w obieg puszozał. Gellner 
zdefraudował tak około 1 000 złr.

Do konkursu rozpisanego na budowę 
kośoioła jubileuszowego w Wiedniu mogą 
stawać architekci z całego państwa. Koszt 
budowy wynosi dwa miliony złotych.

W zamka baranowskim pożar, który 
tam wybuchł 26 bm. nie wyrządził tak zna- 
oznej szkody aroheologii polskiej, jak się te ­
go zrazu obawiano. Przedewazystkiem mylną

że książka nie ukaże aię zapewne przed Bo- wolności narodowego rozwoju. Oznaczenie
żem Narodzeniem,

Zabita żałobną chorągwią. W Gdańska 
na budynku gim nazjalnym  wywieszono po 
śmieroi Bismarka ozarną ohorągiew na szczy­
cie obok sygnaturki . Wioher strąoił sygna­
turkę z piorunoohrontm, około której uwi­
kłała się ohorągiew. Wszystko razem spada- 
jąo na nlioę zabiło kobietę przeohodząoą wła­
śnie wówozas tamtędy.

Władze p rask ie nie przestrzegają zbyt 
litery prawa, gdy widzą, że mogą na tom... 
straoić. Pewien właśoioiel browaru w Berlinie 
miał zapłaoió 138 .000  marek kary za defran- 
daoye podatkowe. Zn’żono mu karę wskutek 
jego prośby na 10.000 marek, a zaznaozono w 
uzasadnieniu zniżki, że jeżeliby właśoioiel 
zapiacił 138,000  marek kary, to zostałoby 
zrujnowana jego przedsiębiorstwo, więo pań 
stwo i gmina straoiłyby jednostkę, płaoącą 
znaozne podatki. W każdym razie oryginalne 
motywy do zmiejszenia kary.

wys
adr<

była wiadomość, jakoby teraz dopiero spło­
nęły zbiory sztuki i biblioteka. Co uiegdyś 
tutaj było, spłonęło jeszcze 50 lat temu za 
Krasiokioh. Obecni właścioiele już żadnyoh 
zbiorów nie zastali i nie posiadali. Teraźniej­
szy pożar powstał w kuohni na parterze w 
narożniku północnym. Za wiatrem zachodnim 
rozszerzył się na 8 skrzydła, skrzydło zaś 
Wsohodnio półnoone pozostało nietknięte, ró­
wnie jak dwie flankujące je baszty narożne. 
Na całej re: zoie budynku zgorzał dach gon­
towy, przepaliły się powały i ozęściowo u- 
szkodzone są posadzki I piętra. Ooalał skle­
piony parter i wnętrze baszty ws hodniej, 
której sklepienie I piętra zdobią śliczne stiu 
kowe rzeźbione ornamenta z początku XVII 
Wieku. Pożar nie zniszozył wewnętrznych 
&rkad dziedzińoa i zewnętrznej górnej attyki 
faoyaty najazdowej, tak że najważniejsze te 
°zęśoi architektonicznie w całośoi będą ża­
ło w an e . Meble i wewnętrzne urządzenie zdo­
łano uratować. Właśoioiel Baranowa postano­
wił flać dach ogniotrwały i powierzył restau- 
racyę budor niozemu krakowskiemu Stryjen- 
akiemu, >ak więo jest wszelka rękojmia, że 
■rtystyozna strona cennego zabytku arohi- 
tekiury barokowej będzie uszanowaną i za­
chowaną.

Przeciw cesarzowi W ilhelmowi I I  wy-
stępuje w rzekomej obronie Bismarka, nawet 
Łustryjaoka prusofilska Ostdeutsche Rundschau, 
wywodząo, że wielkim był właśiiwie Biamark 
a Wilhelm I, którego samowolnie Wilhelm II 
nazwał Wielkim, był tylko zwyoięsoą.

Sprzedaż morfiny. W Stookholmie w y­
kryto obnrzejące nadnżyoie lektrza praktu- 
jąoego, dra Jana Sehmidt-Strojahan i, który 
od la- wiel . prowalził handel morfiną en gros. 
Przyjmował zamówienia i wydawał reoepty 
ludziom, których nigdy nie widział, za opłatą 
5 koron dla osób, posiadających nazwisko, a 
15 koron dla tyoh, którzy się zgłaszali ano 
nimowo. W ten sposób dorobił się dużej 
fortuny.

Pam iętnik Bismarka. Donoszą o pamięt­
nikach Bismarka, że manuskrypt nabył w r. 
1891 księgarz Króner z Si.uttgardu, który 
jako właśoioiel Miinchener Allgemeincr Zeitung 
kyl w stosunkach z Friedriohsruhe. W czasie 
°dwiedzin w Frit Jriohsrune opowiadał Bis- 
^hark księgarzowi Krónerow, że ofiarowują 

Ogromne sumy z zagranioy za jego pa­
miętniki, ale on ohoe jako patryota, aby one 
Wyszły niemieobim nakładem. Wówozas przy- 
8®edł układ z księgarzem Kionerem. Książę 
*apewnij Się afcoli przedtem, że pieozęć z pa- 
*fotu, który zawierał pamiętniki, zostanie do- 
Pl8to w tydzień lab dwa po śmieroi kanole- 
r®h zerwaną. Manuskrypt jest po największej 
®*ęśoi przez samego kanclerza pisany. Dzieło 
0 jest dotyezas jeszcze nie wydrukowane i 

r°pier0 w najbliższym ozasie rozpoozm > się
druk. Do ogłoszenia atoli pamiętników 

P jeszcze nieco oiasu, ponieważ rowno- 
z niemieokiem wydaniem ukażą się 

j ^ ania we franouskim angielskim i włoskim 
<Pj*y«U, a na przetłómaozenie potrzeba także 
Ł czasu. Istnieje również zamiar, by
kie Bismarka ochronić przed przedru
foritt ^ ^ i e  w Ameryoe, a  do tego potrzebne 
_ ^^lności wymagają dłuższych starań, tak

XIV Walne igrom  adzenie Kółek ro ln i­
czych odbędzie sią we Lwowie w połąozeniu 
z zw iedzałem  jubileuszowej wjBtawy o- 
grodniczo pszozelniozej w dniach 27 i 28 
września.

Z „Gwiazdy*. Dalszy oiąg walnego zgro­
madzenia „Gwiazdy" naznaozony na ponie­
działek 8 bm. na godzinę 8 wieczorem.

Pięć miejsc nauki bezpłatnej śpiewu 
solowego w szkole „Lutni* ma do rozdania 
m agistrat lwowski. Podanie o nie wnosić 
należy do 31 bm.

Bepertoar teatralny . Teatr le tn i:
W niedzielę dnia 7 sierpnia br.: „Małka 

Szwarcenkopf", sztnka w 5 aktach Zapolskiej 
z p. Nowackim w roli Jojnego i p. Modze­
lewskim w roli Marszelika.

na

Kalendarz.
W niedzielę 

wyznawcy.
W poniedziałek dnia 8 sierpnia 

ryaka.
We wtorek dnia 9 sierpnia br.: 

na i Sek.
Wsohód słońoa o godz. 4 min. 50, 

ohód o godz. 7 min. 20.

dnia 7 sierpnia b r : Kajeta- 

br.: Cy- 

Roma-

W iedeń 6 sierpnia.
Minister skarbu dr. Kaizl powrócił 

z IscMu.
W iedeń 6 sierpnia.

Wrócili już do Wiednia wczoraj hr. 
Grołuchowski, br. Banffy i min. Lukacz,

W iedeń 6 sierpnia.
Banffy i Lukacs mają pozostać jeszcze 

przez niedzielę w Wiedniu i do Ischlu 
wyjechać dopiero w poniedziałek.

W iedeń 6 sierpnia.
Z rozporządzenia ministerstwa Ku- 

hajów, Zagórze, Wołków, Podciemno i 
Zyrawka od 1 stycznia 1899 r. będą włą­
czone do okręgu lwowskiego sądu powia­
towego sekcyi II.

W iedeń  6 sierpnia.
Minister handlu wydał zakaz prowa­

dzenia handlu obnośnego w Krynicy, Szcza­
wnicy, Truskawcu, Żegiestowie, Lubieniu 
i Zakopanem.

W iedeń 6 sierpnia.
„Nowa Presse" i „N. W. Tagbłatt" 

w artykułach sytuacyjnych potwierdzają 
wiadomość, iż rząd węgierski ani nie chce 
prowizorycznie przedłużać ugody z Au- 
stryą, ani zawierać definitywnej ugody bez 
parlamentu i dodają uwagę, iż rząd wę­
gierski nie będzie miał nic przeciw temu, 
aby Austryi narzuconą została nowa or- 
dynacya wyborcza.

W iedeń 6 sierpnia.
Banffy i Lukacs konferowali dziś rano 

od dziesiątej do pierwszej z br. Thunem. 
Popołudniu nastąpi dalszy ciąg konferencyi, 
a wyjazd węgierskich ministrów jutro.

P rag*  6 sierpnia.
„Narodni Listy" i „Hlas Naroda" na­

zywają kombinacye węgierskiego „Egye- 
tertesa* niedorzecznymi wymysłami i twier­
dzą, że hr. Thun prawdopodobnie z ugo­
dą upora się na podstawie § 14, a po­
tem będzie dalej rządził bez parlamentu.

P r a g a  6 sierpnia.
„Politik", omawiając dzisiaj mowę 

dr. Ferjancicza, napomina Słowian do 
przezorności i ostrzega ich przed zbyt 
pospiesznymi krokami. „Politik" pisze: 
Skoro raz powiedzie się uregulować w 
Czechach i na Morawach językowe sto­
sunki, to niewątpliwie przyjdzie czas na 
zajęcie się dążeniami innych słowiańskich 
ludów. To samo odnosi się także do prze­
ciwnego wypadku. Dlatego jest to w in­
teresie wszystkich słowiańskich ludów 
Austryi, aby kwestya językowa w Cze­
chach była rozwiązaną na podstawie spra­
wiedliwości. Trzeba zatem oddalać to 
wszystko, coby rozwiązanie to mogło u- 
trudnió, Byłoby też błędem żądać równo­
czesnego rozwiązania wszystkich kwestyj 
narodowościowych w państwie.

Trudności przybrałyby wówczas ol­
brzymie rozmiary a drzwi stanęłyby otwo­
rem dla najniebezpieczniejszych komplika- 
cyj. Zasada słowiańskiej solidarności na­
kazuje przedstawicielom słowiańskich lu­
dów stawać wzajemnie w obronie ich

jednak czasu, kiedy to ma nastąpić, jest 
rzeczą politycznego taktu.

P r Aga 6 sierpnia.
„Narodni Listy" przemawiają za tern, 

aby hr. Thun zmienił istniejącą ordyna- 
cyę wyborczą tak, aby odpowiadała słu­
szności i sprawiedliwości, a nie wycho­
dziła na jedyną korzyść Niemców. W ta­
kim razie i po wprowadzeniu jeszcze do 
obrad Rady państwa takiego regulaminu, 
jaki ma parlament francuski, niewątpliwie 
Rada państwa działałaby prawidłowo.

T ryeet 6 sierpnia.
Książę Ferdynand bułgarski odjechał 

wczoraj stąd do Antivari.
B u d a p e s z t  6 sierpnia.

„Pesti Hirlap" donosi, że w swoim 
czasie Banffy domagał się od hr. Bade-

M adryt 6 sierpnia.
* Urzędowe depesze stwierdzają dalsze 

posuwanie się Milesa na Portoriku. Za­
jął on już Adjuntę i Utuado, a także la­
tarnię morską Lascabezas de San Juan,

N o w y  J o rk  6 sierpnia.
* Generał Shafter otrzymał rozkaz 

opuszczenia z chorymi żołnierzami wyspy -
H a w a d a  6 sierpnia.

* Pod Matanzasem pobili Hiszpanie od 
dział powstańczy i zabili dowódcę ich 
Joyela.

M adryt 6 sierpnia.
* Sagasta z konferencyi z przywódca­

mi stronnictw wyniósł podobno przekona­
nie, że należy koniecznie zwołać kortezy, 
aby uchwaliły pokój.

M adryt 6 sierpnia.
* Jak słychać, oświadczył Sagasta na 

mego prowizorycznego przedłużenia ugo-[naradzie gabinetowej, że po podpisaniu
dy z Austryą na dwa albo i na trzy lata, aktu pokojowego ustąpi, aby silniejsze
ale hr. Badeni żądał tylko jednego roku, J dłonie zajęły się utrzymaniem porządku,
a i cesarz się z tern zapatrywaniem zgo- z tego zapewne powodu powołano Mar-
dził. tinez Camposa i innych znakomitych woj-

U n d ap esit 6 sierpnia. skowych z prowincyi do Madrytu.
„Pester Lloyd" ostro gani Niemców! N ow y J o rk  6 sierpnia,

austryackich za przesadę, z jaką wyśru-1 * Do „Evening Journal" donoszą z 
bowali rozporządzenia językowe do zna-j Hongkongu, że wódz powstańców na Fi- 
czenia ruiny narodu niemieckiego. I Iipinach Aguinaldo w liście wystosowa-

B erlin  6 sierpnia. I nJ m Konsula amerykańskiego w Hong- 
Berliński „Local-Anzeiger" drukuje ^ongu skarży się, iż Ameryka nie postę­

puje z nim szczerze i nie mówi otwarcie, 
jakie są jej zamiary względem Filipinów. 
„Pytam pana — pisze Aguinaldo do kon­
sula — z jakiej racyi właściwie ja mam 
iść ślepo w bój o interesa amerykańskie. 
Przecież interesa mego narodu są dla 
mnie tak samo święte, jak dla pana inte­
resa amerykańskie".

M adryt 6 sierpnia.
* Z Sant Jago na Kubie nadeszła tu 

urzędowa depesza donosząca, iż wojsko 
hiszpańskie, które kapitulowało, jest zu­
pełnie wycieńczone z powodu braku ży­
wności i ciasnoty obozowiska, wyznaczo­
nego mu przez Amerykanów. Ogółem jest 
8000 chorych w tern wojsku.

San^jngo de Cuba 6 sierpnia.
* Przybył tu jenerał Wood i objął 

komendę nad miastem.

nieznaną dawną rozmowę Bismarka z ko­
respondentem „Daily Teieraphu", w któ­
rej książę oświadczył, iż z prowincyi au­
stryackich najkorzystniejby było Niem­
com w danym razie zabrać Czechy i że 
w interesie Niemiec jest, aby Austrya by­
ła niemiecką.

B erlin  6 sierpnia.
Na rozkaz cesarza Wilhelma zdjęto 

żałobne flagi z budynków rządowych.
B erlin  6 sierpnia.

Jak się okazuje, po urzędowem nabo­
żeństwie za Bismarka w zborze zbudowa­
nym na pamięć cesarza Wilhelma I, cesarz 
pomówił z ministrem Posadowskym, który 
zaraz się udał do reszty ministrów. Mini­
strowie zebrali się w przedsionku kościo­
ła i cesarz miał tam do nich długą i jak 
widzieć można było, bardzo poważną prze­
mowę. Fakt ten zwraca powszechną u- 
wagę.

P ary i  6 sierpnia.
Skarga Zoli przeciw kompetencyi są­

du wersalskiego, który go skazał na wię­
zienie, została przez sąd apelacyjny od­
rzuconą.

P aryż  6 sierpnia.
Dziennik „Journal® zaprzecza pogło­

sce, jakoby sędziemu Bertulusowi miano 
odebrać śledztwo przeciw Esterhazy’emu 
i pani Pays, a przekazano je innemu sę­
dziemu.

M essyna (na Sycylii) 6 sierpnia.
Dziś o godz. 2 min. 33 po północy 

dało się tu uczuć silne trzęsienie ziemi, 
które trwało pięć sekund. Wśród ludności 
powstała ogromna panika. Szkód nie ma 
żadnych.

H ayni 6 sierpnia.
Zniesiono stan oblężenia wLiwornie.

K onstan tynop ol 6 sierpnia.
Zanosi się na konflikt między Portą a 

reprezentantami obcych mocarstw z po­
wodu zaaresztowania części wypłaconej 
przez Orecyę kontrybucyi wojennej na za­
bezpieczenie szkód, jakie ponieśli podda­
ni europejscy podczas rzezi w Armenii. 
Porta odmawia bowiem wszelkiego od­
szkodowania i jeżeli opierać się będzie 
przy tem, wówczas zanosi się na secesyę 
europejskich delegatów z komisyi, mającej 
uregulować tę sprawę.

Konsulowie rezydujący w okręgach, 
zagrożonych wrzekomo nową ruchawką 
Ormian, donoszą w swoich raportach, iż 
żandarmi tureccy dopuścili się w kilku 
wypadkach gwałtów na Ormianach. Pogło­
ski o nowych wybrykach Kurdów dotych­
czas nie sprawdzają aię.

Londyn 6 sierpnia.
Jak z Pekinu donoszą, położenie staje 

się wskutek ponownego protestu posła ro­
syjskiego Pawłowa przeciw poruczeniu 
angielskiemu bankowi hongkong-szangaj- 
skiemu budowy kolei do Niaczwang, bar­
dzo napiętem. Konflikt między Anglią a 
Rosyą uważają Chińczycy za arcykryty- 
czną dla przyszłości Chin.

Wojna.
sierpnia, 
w wielkiej

M a d ry t  6
* Najwybitniejsi politycy 

części godzą się na pokój, ale uznają wa­
runki Stanów za zbyt twarde. Castelar f 
Martinez Campos domagają się uratowa 
nia Portorica dla Hiszpanii.

No v.y  J o rk  6 sierpnia.
* Pod Ponce wynikła mała potyczka, 

w której jeden żołnierz hiszpański został 
raniony.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 6. sierpnia 18S8.

A k c je  za sztukę; Kolej gal. K arola Ludwika od 
200 zł. m. k 2 l0 ’50 do 213’—. Kolej Lwow-Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 292'50 do 296 50, Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 378-— do 888'—. Banku kredyt, galie. po 
200 zł. w. 8. 2031— do 210’—. Akoye garbarni Rzeszow­
skiej po 100 zł. 205'— do 212-—.

L isty  zastaw ne  na 100 zł.: Banku hipot. gal 4°/0 
koronowe 96-50 do 97-20. 5% z 10°/0 prem. 110-30 
do 111-—. 4y ,%  los w 50 lat 100-10 do 100-80. Banka 
krajowego 4Vt°/o l°8 w 51 lat. 100-80 do 101-50. Banku 
krajowego 4°/0 los. w 57 lat. 98-— do 98-70. To warz. kre­
dyt. gal. emsk. 4%  (I. emisya) 97-50 do 98-20. 4% lo. 
w 41 Vi lat. 97-70 do 98-40. 4*/, los. w 56-latach 96'20 do 
96 90.

Obligl za 100 zł.: Galie, fnnduszu propinaeyjuego 
4°/„ 98-— do 98’70. Buków, funduszu pro-pinaeyjuego 5n/0 
102-50 do — - Kom. banku krajowego 5°/, w. a. fl. 
em. 102-30 do —'—, Pożyozka krajowa 6°/0 w. a. 101'— 
do — — 4V,*/o 109-50 do 1C1-20. 4%  obliga-ye kolejowe 
Banku kraj. 97-50 do —• za 100 nom.

l.o s y t Losy miasta Krakowa 26-50 do 28 50 Losy 
miasta Stanisławowa 49-— do —•—.

M onety. Dukat oesarski 5-60 do ń ^O. Napoleondor 
9-49 do 9'59. Półim peryał 9'47 do 957. Bubel rosyjski 
srebrny 1 '20-— do 1-25-—. Rubel rosyjski papierowy 1-26-40 
do 1-27 40 100 marek uiemieekieh 58-60 do 5# .10

W ledett d. 5 sierpnia. (Telegram „Gazety N ar.*) 
Dzisiaj o godzin 2 minut 10 po południu notowano n a 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 368-75, węg. zakład k red y ­
towy 397 75, anglobaaki 158 —, lenderbanki 229-—, koleje 
państwowe 862-50, elbethal 265.75, ake e tyt iuiowe 115 •— 
alpiny 167-—, losy tareokie 61'—, naijubanfci 298-—, 
ruble 131 —, renta hiszpańska 41-90.

Z rynków towarowych.
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzn.

K raków  d. 5 sierpnia.
Pomimo, że od czaFU do ezasu deszcze przechodzą 

w ogóle jednak zbiory odbywają się pomyślnie i  postąp ił; 
o tyle, że już większa ozęśś pszeniey została zebraną.' — 
Rezultaty z zaehidniej ezętei kraju są bardzo dobre, we 
wschodniej średnie. Z powodu żniw dowozy są dotych­
czas bardzo małe, dlatego ceny gotowego zboża trzym ają 
się, podozas gdy sprzedaże na późniejsze termina odby­
wają się po eenach znacznie zredukowanyoh.

Płaoono pszenicę białą n 9 — du 9'25 zf., ozer woną 
nową 9 25 do 9*60 zł,, żółtą n. 9*25 do 9 50 zł., żyto 
7-— do 7-50 zt., jęczmień browarny 4 50 do 7-— zł., 
na paszę 5-50 do 6-- zł., owies od 6 75 do 7‘25 zł., 
owies do siewu 0 '— do 0-— zł. Koniczyna czerw. — do 
— zł., biała — do —. rzepak —' — l.> —' —, wyka od 
0-— do 0-— zł. bób 0* — do 0‘— i*., kuknrydza 0-— 
do 0-—. Wszystko ..i 00 \ilogriunów

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

Nadesłane.
Za tę rubrykę redakcja nie oipow U U j.

Uzdrowisko Gleichenberg
w Styryl. ...^

Środki lecznicze : Źródła alkaliezno-muriaty- 
ozae. Żętyca, mleko krowie i kozie (saeha 
pasza). Kefir. Inhalacje  z drzew szpilkowych 
i medyezne. Rozpylanie ropy źródlanej w o- 
sobnyoh gabinetach, komory pneumatyczne, 
kąpiele mineralne i musujące. Zakład wodo- 

leozniozy.

Sezon od 1 Maja do końoa września.
Dokładne prospekty gratis. Zamówienie mie­
szkań w Dyrekoyi Zakładu Gleloheoherg.

larby facyatowe
dynków, wytrwałe na powietrz

do powle­
kania bu- 

powietrze, w 40 
różnych wzorach, rozpuszczalne w w a­

pnie, równające się powłoce olejuej, kilo o i 
16 ct. wzwyż. Wzory i opis użycia darmo 

i opłatnie.
Carl K ronstelner, I II , Hanp'

strasse 120

KoflcesjonowaDy k o rs  przygotow aw czy do szkó ł wojskowych i na 
Jednorocznych Ochotników {[[<tel p z p r i f i i D g )

w wykładowym języku polskim lozpoezaie się dnia 1 wrze­
śnia b . r. w Zakładzie p. Franciszka Multera e. k nadp. 
n. Obr. Kr. w Krakowie ulica G irbarika i. 7 II. piętro. 
S tatut dotyczącego Zakłada przesyła się franco i bezpłatnie.

Wszech nauk lekarskich
Dr. L. Ghołowiecki

b. elew-asyst. o. k. Radcy dwora Karozyńskie- 
go osiedlił sią w Stanisławowie przy ulicy 

Sobieskiego 1. 11.

Pracownia

o r u  najlep si*  metod*

Nauki kroju franouskiego
pod  f trm ):

Mary a Waśnie wska
Lwów, ul. Koralnlcka 1. 8.

WtKtlki* iie e tn ia  m ałatm a jak na jpunk tua ln ie j. 
Prwy wam ówim iach m prow incyi nprasta  s ię  o p  w y s ta ­
n i* dobrst U iactgo  stan ika , długość* p rzodu  spódnicy  
i  objętość tc kłębach. — 1)1* d E l o d : w isk, objętość 
te pa sis  i  p iersiach, d łttpsśś od w szycia  kołn ierza  przodem .

S i iąd u li próbki sute ryj Uidego lesnra — It&loo.

WSZECH NAUK LEKARSKICH
H r .  Z  Y  O M  U  N T  S P A L K K

speoyalista ohorób uszu, nosa, gardła i krtani, 
ordynuje od 11 — 12 i od 3 —5, ul. Grodzickich 4 .

Publiczne podziękowanie panu Franciszkowi 
Wilhelmowi, aptekarzowi w Neunkirchen N. A.

Występuję tu z publicznem podziękowaniem dla 
tego, że po pierwsze poczuwam się do obowiązku, 
wypowiedzieć moją najserdeozniejszą podziękę p. Wil­
helmowi, aptekarzowi w Neunkirchem, za usługę, 
którą mi jego herbata Wilhelma w moich bolesnych 
cierpieniach reumatycznych oddała, a po wtóre i dru­
gim, którzy tym strasznym cierpieniom podlegają, 
zwróeió nwagę na tę skuteczną herbatę. Nie jestem 
w możności opisaó męczących bólów w moich człon­
kach, jakie przez 3 lata przy każdej zmianie powie­
trza doznawałam a z których inne leki, ani nawet 
kąpiele siarozane w Baden koło Wiednia uwolnić mię 
nie mogły. Całe noce walczyłem z bezsennością, ape­
tytu nie miałam, wyglądałam mizernie i byłam zu­
pełnie bezsilna. Po 4 tygodniach ciągłego używania 
Wilhelma herbaty, zostałam nie tylko, od moich 
cierpień uwolnioną, ale i teraz nie pijąc już od 
6 tygodni herbaty, stan mego zdrowia jest zupełnie 
dobry. Jestem przekonaną, że każdy kto w podo- 
bnyoh cierpieniach użyje tej herbaty, również jak  i ja 
błogosławić będzie wynalazcę tejże p. F ran c iszk a  
Wilhelma.

Z nuigłębszem pow ażaniem  h rab in a  B utschein  
Streifeld. żona nadporucznika.

Doeent Chirurgii Unlw, Lwów.

Un. Hled. Dr. A. Gabry szewski
mieszka przy ul. A kadem ick iej 14 1. p.

Ordynuje od 3—4 popoł.

Styryjski Gastein
staeya aastr. kolei południowej. Kurye- 
rem z W iednia 8, z Tryesta D, z Bu­
dapesztu 9 godzin. Silny akratotem  
od 36 2 do 87-5° R.„ zupełnie odpowiada 
takim mieiseouośeiom jak G astein, Pfaf- 
fere, Teplitz. — Z nadzwyczajnym sku­
tkiem przeciw gośćcowi i reumatyzmowi, 
chorobom kobiecym, nerwowym, osłabie­
niu i stłnezeniu. Lekarz kąpielowy Dr

R
Richard Edei oper. i emer.uniw.
asyst. KierowniU wieMsńego pry w 
lalłaJt lecia. Dr. Edera. Prospekt, 
gratis rozsyła dyrekeya

iÓ M E R B A D .

Jak  wiadomo kaidem n , słusznie sią cie­
szy wiedeńska kuobnia sławą światową. Kto się 
ohoe przekonać i nasyoić oałą jej oryginalno­
ścią, nieohaj, będąo w Wiedniu, wstąpi do naj­
większej i najstarszej Wiedeńskiej restau ra - 
oyl „Rledhof", VII W lckenburggassc Nr. 15, 
która nmiała do dziś jak najświetniej zacho­
wać sobie opinię, zdobytą jeszcze przed dzie­
siątkami lat. Najwytworniejsze koła towarzy­
skie stolioy, a zwłaszcza wiedeńscy i zagrani­
czni koryfeusze medyoyny, obrali sobie za 
miejBoe swego rendez-vous właśnie ten zakład, 
który nawiasem mówiąo, od 50 lat należy do 
rodziny Benedykterów. Właśoioiel „Riedhofn“ 
p. Jan Benedikter posiada opróoz tego bardzo 
bogatą piwnicę win przez siebie samego ścią­
ganych i za swojem starauiem przechowywa­
nych. Wina te wysyła się też na zamówienie 
na prowinoyę.

najnowsze fasony, poleca nowo otworzony 
magazyn towarów modnych pod firmą

we Lwowie 
ulica Halinka 20.

nr
S A M O C Z T U ł T E

począwszy od 90 ct. — kompletnie gotowe do zawieszenia jota fabryla J. CHRIkTOFA m  LWOWIE
u l i c a  J a b i o n o w  s h i c h  9 .

^
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KSIĘGARBIA KATOLICKA

Df IŁML BUKOWSKIEGO
w Krakowie, Rynek 30

otrzymała i poleca świeżo wydane

Kazania katechetyczne
o wierze katolickiej, obycza­
jach i środkach do zbawienia
na wszystkie niedziele i święta 

w ciągu 2 lat rozłożone 
opracował

ks. Jan Ewangielista Zollner
Przekład z niemieckiego. 

Tomów 3 w 8-ce. Cena „gzempl. 
złr. 6'75, pocztą o 42 ct. więcej

D R O B tfE  OGŁOSZENIA
pe t ct. od wy ra ić .

DE C T  kolczasty cynkowany 'o ogro­
dzeń po złr. 4’ - a  100 metrów (przy 

znaczniejszym odbiorze dodaję ; otrzebną 
ilość skóbeków do.przymocowania lnb od­
powiedni opust). P io t r  C h rząstow sk l, 
haudel żelazny we Lwowie, plao K apitul­
ny 1 (naprzeciw katedry).

Re a l n o ś ć  w  ż ó ł k w i  bardzo ładną,
nową, woluę cd podatku , 2 domy, 

duży ogród, z komfortem budowaną, sprze 
dam z powodu przoniesienia. Olszewski, 
Zakopane, Modrzejów. 2Pó8

ZDOLNA NAUCZYCIELKA udzielają 
ca język francuski i niemi eki z kori- 

wersacyą , muzykę i objekta szkolne, ma­
jąca kilkunastoletnią praktyką i chlubne 

świadectwa — poszukuje umieszczenia. 
Adres : r Nauczyc e tin“ w biurze Admini- 
straeyi Oaeety Narodowej.

K A S P Ó L N E  M IE SZ K A N IE  jes t do wy- 
V* najęc ia  nl. Łyczakowski i . 1. Dozor­
ca wskaże.

IJO S Z U K U JĘ  izdolnego OGRODNIKA, 
a  A dres: Tadeusz Cybulski w H um ui- 
skach, poczta Grąbowaica starzeńska.

T T e r t o a t i  \»
ehińsko-rosyjska, zbiór majowy . świeża 
Souehong 1. złr. 3 75, II. z«’r. 3-—. Okru­
chy cajlepsze złr. 1‘75. Okruchy drobne 
złr. 1-30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany.

Krople do zębów
dawniej Łiton zwane) uśm ierzają natych­
miast ból zębów. Flaknu >0 i 60 ct. We 
Lwowie w anteoe P . M ikolaseha, w Stry­
ju  w aptece J. Drą,:owsk;ego. 1365

P
Austro-węgierski patent. — Mi lal wystawy świat.: 

Londyn 1862, Paryż 1878.
. D r .  O ,  M .  F A B E S R A

f j  przybocznego lekarza śp. cesarza Maksymiliana I. etc. 
Główny skład: Wien, I. Bauernmarkt 3, 

Skłaay .. j  wszystkich aptekach, drogueryaeh i perfumeryacb. 2 743 
Tamże również do nabycia : c .  i  k . n p r z .  Euoalyptoa enenoya d o  nat D r. C. M. F a b e ra .

Do racyonainego pielęgnowania ust i zębów
fe p e o .y t s . l n a ,

ASTA Dt PST F1UTU
B E R N E Ń S K I E

materye wełniane
także resztki.

Najtańsze, najlepsce , bardzo gustować 
źrodło zaknpna wprost znakomitych 
fabrykatów. Proszę zażądać bogato za­
opatrzonej kolekcyi jesiennych i zimo­
wych materyj, PalmerstOH, Kamgarn, 
Szewiot i najlepsze loden eto. z główn. 
składu c. k. nprz. tabryki sukna x ma 

tsryj wełnie .ych
Moriz Schwarz 

Z w l t t a u  (B rttiu n ).
Odseła aię w najm niejszych ilościach. W zory fran ­
co, W ysyłki za pobraniem  poczt Tysięce uznuń.
W zory, na które n ie  robi się zamówieńsię odeslaG uprasza

2593

SzkoL
SZKOŁA TECHNICZNA I fu ffh i iiie a r

Frankenhauseu pod R JłlllflU oG l
budownicza 
robót ziemnych 

Dyrektir budowy kolei
piotr Krąg Bobrowania
No ^a upros/.czooa metoda nauki. 

Egzamin końcowy v żny władz p.
Zimowy kurs od 3 listopada. Kurs 

wstępny od 10. paźdz. *957
i Programy darmo.

C. i Ł Szkoła tafleefc
w Łobzowie. m*7

Z początkiem roku szkolnego 1898/9 
przyjmuje się do I. roku szkoły kade- 
ckiej w Łobzowie 30 aspirantó r, do 
drugiego, trzeciego i czwartego roku 
liczbę odpowiednią do miejsc nieobsa- 
dzouych. Podania o pr yjęeie do szkoły 
mają być stosowane do komendy szko­
ły kadeokiej najdalej do 15 sierpn a br 

Bliższe zawiadomienia, co do wa­
runków przyjęcia, kosztów i t. d udzie­
la na żądanie komenda szkoły.

Firma WIKTOR BERGER
Lwów, Akademicka 8.

Pierwszy w kraju bezpośredni fabryczny

S K Ł A D  R O W E R Ó W .

”eny ściśle ‘abryesne. Gwaraneya nieo- 
graiiezona. Wszelkie przyhory cyklowe 

Rompletne ubrania. Własny fachowy 
warstat reparacyjny. Cenniki ilustr. gratis.

Piękną jasną 2761

m arm olad ę z  m o re li
miąsz z moreli (bez enkrn) 5 4 -6 5  c. sto­
sownie do ilości zakupna od 5 kg. wzwyż, 
poleca Herm. Tausslg w Pradze-Karlinie 
Piękna marmolada z jabłek  po 28 złr za 
Lut) kg. netto, w kadziach od 25 kg. wzwyż.

Woda księżniczek
Augusta Renarda w Paryżu. 2835

Powyższa sławna woda lo  mycia przy 
wraca młodzieńczą świeżość skórze, zwła­
szcza na twarzy szyi i rękach, czyni ją 
niezmiernie del katną i prawie śnieżoo 
białą, działa chłotząco i odświeżająco, jak 
żadej) inny podobni środek. Skutkuje prze­
ciwko wyrzutom skórnym, piegom i zmar­
szczkom i utrzymuje płeć w pożądanym 
stanie nawet w najpóźniejszej starośd .

Cena flaszki z p.zepisem użycia 84 st.

M y d ł o  k s i ę ż n i c z e k
z powodu swojej łagodności działa tu ­
mie wająco skutecznie nawet na najbardziej 
delikatną skórę i kosztuje wraz z przepi­
sem użycia 35 ct. za sztukę. — Obydwa te 
znakomite przetwory są do nabycia tylko 
w aDtcec P. Mikolaseha w > Lwowie.

Ti uoroczny deserowy

Miód patoka |
żółty podolski po 30 i 45 ot. słoik, 
biały lipowiec po 36 : 60 „ „

poleca uandel

St. Mark!ewicza
i.w ó*, R ysek  1. 42.

stare i now? sprze­
daje najtaniej

i!mil Weiner 
wren 

L Słlzthorgmue

czernidło na śniecie!
Kto chce mieć bar­
dzo czarne obuwie, 
świecące i trwałe, 

niechaj kupnje
Fernolendfa

czerniiMo oMwia
i dla obuwia jasne­

go tylko 
F e r n o l e n d f a

Creme barwy skórzanej.
W szędzie do nab y e  a .
o, k. nprz. t f ta  Fabiyka 

isloioaa *Ęr v  r. 1832- 
Skład główny :

Schulerstr. 21.

J. A. BACZEWSKI we
e. k . d o s taw ca  n ad w o rn y .

Lwowie

a
a I

i

5
L łJ

Espril de nn nirum for
P ie r w s z e j  próby

IłTa-jlepszej jakości

N
O

5  Ig r.

blaszanka

“ Oo
O
N

SPiRYTOS
m

m

I V  et. o e c o n l e n n i  1 j o a t e n n y  

1808.
Prawdziwe berneńskie materye

sztuka mir. 3.10 na całe ubra­
nie męskie (surdut, spodnie i 

ka) kosztuje tylko

Braw iziwej 
' wełny 

owczej

z ł r .  2 95 8.70, 4.80 z dob re j 
z ł r .  5 .— z lepszej 
z ł r .  7.75 z doskonałe j 
z ł r .  9 .— z> z akom lte j 
d r .  10.50 z na jlepszej 

'Sztuka na ez rhe salonowe ubranie złr. I0 ‘—, jakoteż materye na zarzutki, loden 
dla turystów, najlepsze kamgarny itd., wysyła po cenach fabrycznych znana 

z największej rzetelności Fabryka i Skład sunna

S iE t t E L - IM H O F  w  BJKL SLIE.i
P ró b k i g ra t is  i fran co . D o staw a w ed le  zam ów ien ia  pod  gw aran ey a .

Zmczn zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej flruie.

^ S i Sil

Na życzenie pp. restauratorów, tudzież aby P. T. konsumentom podaó 
źródła gdzie można dostaó tylko naszego marcowego piwa, podajemy poniżej 
spis lokalów, w których jest na składzie wyłącznie tylko najlepsze

PIWO
z naszych browarów.

Baumana N athana Synowie, ul. Ruska 18. 
Blasberg Szymon, ulioa Kamińskiego. 
Bukalski W ładysław, ul. Szeptyckiego 50. 
Danilewicz J ., Podzamcze dworzec. 
E inhorn  M., ulica Gródecka 18.
Faff A ntoni, ulica Gródecka 58.
F lleg  Józef, ulica Jagiellońska 22.
Frled Jabób, Rynek 13.
Fachs i . ,  ulica Łyczakowska 11. 
G arfankel Ozyasz, ulica Sykstnska ił.
G raf F ., ulioa Karola Ludwika 33. 
G uttm ann Ch., plac Gołuchowskich 4.
H lle r  Jakób, ulica Sobieskiego 24.
H erold A nion!, ulica Sykstnska 14.
Je llłn  M arkus, ulica Żółkiewska 3.
Knlter Szym on, ulica Ruska 10.
Katz Mayer, ulioa R< tana 9.
Kohn K alm an, plac Gołuchowskich 10. 
Kraus Szym on, ulica Szpitalna 20.
Łandes Ch., ulica Skarbkowska 4.

L ityński A., ulica Czarneckiego 8. 
LSwenheck Jakób, ulica Trybunalska 4 
Łopnelńskl W ojciech, ulica Gródecka 79. 
Merger H., Rynek 19.
Piep^s B., ulica Wałowa 11.
Probsteln  W., ulioa Sobieskiego 8.
Reich S., Rynek 6.
Keickstein M , ulica Żółkiewska 29. 
Reinbaeh P-, plac Gołuchowskich 14 
Rudziński A., Dworzec główny.
Sehaplra Sam uel, Rynek 26.
Spi»gel M oryc , ulica Żółkiewska 14.
S off 8., ulica Sobieskiego 26.
T elchinger J . ,  ulica Słoneczit 17. 
Tomicki R., Łyczaków, Hotel de Laus. 
Tflpfer N a fta li, ulica Trybunalska 12.
Wi ig M., ul. Sobieskiego 14.
W ixel Max i S y n , ulioa Ormiańska 5. 
Zehngut L., nl. Karola Ludwika 23.

Lwowskie Towarzystwo akcyine browarów.

i  b  U F S R F O S F A TS W
kostne i. mineralne,

wypróbowany, najpewniejszy i najtańszy środek nawozowy, 
z kwasem fosforowym dla wszelkich gatunków roli

zawiera 10 20% w wodzie rozpuszczalnego kwasu fosfoforoweg,>. Zawar­
tość składników gwaiantowana, towar suszony i starannie przesiany. Naj­
rychlejszy skutek i najwyższy dochód poręcza s.ę ; n i e z b ę d n e  d o  j e -  
■ le n n e g o  u ż y t k u ,  nawet przez podwójną ilość kwasu fosforowego w cy­

trynianie a.aonowym rołp  jzozalnego, nie da zastąpienia. — Dalej :

Mączki kościane, S a le tra  chPijska, Siarkan amonowy, Sole po­
taso w e , Kainit, Specyalne nawozy dla zbóż i roślin okopowych. 
Themenowski patentowany gips superfosfatow y dla nasiewania 
koniczyny i konserwacji gnoja stajennego, WLpno dla karmy etc.

dostarczają 1 wytrzymają wszędzie konkurencję 
Fatiyll kwasu siarczącego A  H f? w Lundenburgu, w TŁeme-

i nawozów sztncznycU - fcr w  nowie i Lisek koło Rostoku.!
Biuro centralne w  Pradze, lleinrichgasse 27.

Zastępny dla Galieyi i B ukow iny: 2: 75

M. Sobsi i H. Margulies, Lwów, tilica Wałowa 25.

Najlepszy środek do czyszczenia plam

S EASTA
2680

u wa prędko bez trudu  plamy wszelkiego rodzaju lez prania i nacierania z na j- 
de lika tn ie‘szy^h matevyj bez Hszkodzenla koloru I bez obwódki. Wsiądzie do naby 
e!a '>o 20, 30 i 50 ct. lob też wprost za nadesłaniem  należytośc i 10 ct. na porto 
do upjzyw. wiaśe S. Korard , Wiedeń, IX./3, Wahrlngerstrasse 22. — We Lwowie 
do n bycia n 0 . T. W ineklera i Syna oraz w Tow. spożywozem e. k. kolei państw.

Dr.
n a  ż o łą d e k

r r

dom ow a
z apteki B. FRAGNERA w Pradze

je>t od przeszło lat 30 »nauym środkiem 
domowym, lek^o , ozwalnlającym i pobu­
dzającym apetyt. Trawienie wzmacnia, 
a przy oiągłem używaniu etale reguluje.

Duża flaszka I złr., mała 50 ct. 
pocztą 20 ct. więcej.

rzestrega.

jest inw nym , najpierw w Pradze uży­
wanym środkiem domowym , który u- 
tizymuje iany w ezy ttjś .i, ochrania od 
zapaleń, bole koi i d z a ła  ehłodząco.

W dawkach po 35 ct. i 25 ot.
Pocztą o 6 ct. więcej.

Wszystkie
części opakowania za-
opatrzone są tu uwido 
eznioną marką ochron.
S k ł a d  g ł ó w  n > -:

Apteka R. Fragnera „zum sohwarzen Adler“
F t a g ,  K le ln s e l t e ,  Eeke <i Spornergasse. 2410

Codtlenńł wysylk* Składy we wszystkich a te ch Anstro-W ęgier. We Lwowie w znaczn. aptekach.

Z*
Szczęśliwe odgadnienie.

Pokarm łąoząey w sobie dobry smak i war 
teść odżywczą, służy w wyeokim stopniu ciała 
ludzkiemu, a jeżeli do tegc jeszcze przychodzi ła­
twe trawienie i taniość w używaniu, to nie można 
sobie życzyć lepszego połączenia. Dobry smak, 
wysoka wartość odżywcza, łatwe trawienie i wielka 
wydatność są w kakao van Houtena szczególnie 
silnie zastąpione. Napój ten można tak łatwo i 
szynko przyrządzić, kakao jest tak zupełnie roz­
puszczalne, że każdy powinien próbę uczynić. Ły­
żeczka od kawy wystarcza na filiżankę dobrego 
kakao. Nie ma zapewnj zdrowszego codziennego 
napoju. 2670

♦
♦
♦

>
♦
♦
4
4-
♦
♦
♦

*
4
4
♦
♦
♦
♦

i
4
♦
♦
♦
♦
♦
#
4
4
4
4
4
4

Uznane, znakomite prz^rrci^- 
d y  f o t o g r a f i c z n e  s a l ®  -  

n o n ę  1 p o d r ó ż n e , nowe 
niezrównane m om entu . vte
ręczne pirzyrzi^dy tudzież

wszelkie fotograficzne przybory
poleca 1375

A . M O L L
(■. i k. uadworfiy doslawoa

w Wiedrnu, I. Ptchlauben 9.
Nauka bezpł*tn;e. ~  Na żądanie wielki ilustrowany cen­

nik. -— Ten dział handlowy 'założony został 1854 r.

Abj ten najwyższy skarb ifm p n  n l  i t  
osiągnąć, jest dotąd jedy- IUIEP UjlOO vpnGTf{j]1 
ny środek piękności pizez 1*1 IlUflU Uwił I1I-1.1 
destty.czyni dworu król -serb., Wien, I., Graben 14 A 
wjnalenony i przez nią snmą ze skutkiem ućywany.

Poudre Ravissrnte ŁT iiLS-
wiek używała jest nieodzownym, nadaje cerze lśnią­
cej birłości ; r srywa pod swoją prześliczną powłokb 
najbardziej widoczne nieczystości skóry, wygtadia 
blizny s ospy, zmarszczki i fałdy, ściągi pory roz­
szerzone skutkiem używania złych bielldeł i nadaje 
każdej kobiecej twaizy l niąeą, młodzieńczą świe­
żość Jtst to jedyny puder, (po którego użycia mo­
żna się myć bez usz!ujzea>a tego senzaeyjnego 
działania. Cena 1 pudełka 2 złr. 50 ct. i i złr. 

   .   50 ct.
CrÓme r n v i s s n n t 6  ?d“ ładza 0 I*' dziesiątki, utrzymuje skórę gładką
liżrnj-A z a i .1  7ezn?> a na wieczory powinna go każda z panuzvwać. Cena za jedną cegiełkę l  z łr . 5C st.
jfeU  r a v i s s a n t f i  tap0-Vega obwi®ni^ ia skóry, wzmacniają i jest najzaa-

K a  aa l f l a S ?  * I i  m w skutku srodkiem toalejbwem.Cena za 1 flaszkę 2 złr. 50 ct. -  C rńm , w  od  i  u u d er  były na wystawach
nfnHalami1 lon^ ńskl.ej międzynarodowej w r. 1897 premiowane wielki! złotymi

n n 1 nadzw^ zf jn0 skntkl moich środków toastowych daję eał^iwitą
S 3 a r? JS . £ “; i r n# y P W, z “ jwyżs^oh kół towarzyskich sa do dys- pozyei i tylko dyskreoya me pozwala je ogłaszać. " 2524

0łdwny skład : R o a a  S o Ł a K e r ,  I. C t r a b e n  1 4 ,, W ie a a .

Patentowane młocarnie przewozowe i 
stałe i z podwójnie działającemi wial­
niami do ruchu parowego, kieratowego 
i ręcznego z nieprzewyższoną działalno­
ścią i dokładnym wymłotem z gwaran- 
cyą za trwały wyrób, młynki pat- ntow., 
wialnie, poprawne trieury 1 wentylatora­
mi, gniotowniki do oleju i s łodu , siocz- 

karnie, łuskać ze kukurudzy grabiarki, p ł u g ,  brony i t. p. oraz ma­
szynowe części składowe, krany, windy, odlewy budowlane, palo- 
wiska, ruszta i wszelkie reperacye dostarcza i wykonuje rychło i 

po najprzystępniejszych cenacb.

J  O H B R A
w e L w ow ie, ulica Gródecka 1. 47.

O. k. uprz. fabryka i skłsd maszyn rolniczych i odlewarnia żelaza.

I
Premio WAny naj wyższe mi /zuukam l

J. A N IE L A
P r o s z e k  z a m o r s k i

zabija i niszczy bezpowrotn e
s z w a b y ,  k a r a k o n y ,  p l u s k w y ,  p c h ł y ,  m o s k a l ^  
m a c h y ,  m r ó w k i ,  s t o n o g i ,  m o l e ,  m o l ik i  p t a s i e
i w sze lk ie  o w ad y  z szy b k o ść  ą  i p e w n rś c ią  ta k  z d u m ie w a ją c ą , 

je z płodu nawet śladu nie zostanie.
Fabryka i w ysy łk a  w  drogneryi J, Andela „pod Czar­

nym psemu w  Pradze, ulica Husa 13. 2910
Składy: We LWOWIE: P. Mikolasoh apt., Zyg. fiucker apt., Alojzy Hubner 
drog. Kynek 1. 38, Karol Bayer ul K rabow sta, J. Friedrich & A. Beacocir ul. 
Hetmańska 1. a , St. Markiewicz, Rynek 42, Józef Ch F inb ler, tup .; B ia ła :  
E. K ruppa; B e łz :  M. Musiał; B c lech ó w : Karol Diill apt.; C zarny D una­
je c :  H. Pacano-łer i Jakób S to tte r; D cm nia W y ż n a : Bracia Groedel; G ró ­
dek  : J. Hescheles, A. L ippus; G lin ia n y : A. Hełm apt.; K o ło m y ju : E. Sten- 
zel apt.; K o z łó w : Seweryn Błachowski ap t; K r k ó w :  Mikołr; Plóns apt., 
W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., Eugeniusz Heller apt., A. Hawełka ku • 
piec, Reim & Co, Rynek lir ia  A-B 37 i Wilhelm Eilbaum ; Nowy Sącz: 
S. Liechtm ann; P rz e m y ś l: A. Faliszewski. R ów ne k o ło  D uk li : Tuw’arz. 
spożywcze flW roeanka“ S o k a l: St. Wołkowski dawniej G rott; S tan is ław ów  

. Beil npt„ S t r y j :  Juliusz B arański, Jakób K indler; S ło ta w a : F. Efler; 
T arnów  W ładysław B rach, obok e. k. Starostwa; Ż ó łk ie w : Juljau Olear­
czyk ; Z yw ier Edmund Haydr *, Z ło e z ó w : Rothenberg & Co. dawniej Józef 
Gold : jakoteż do nabycia wszędzie tam , gdzie są wywieszone Andela plakaty.

*914

Jeśli kto chce mieć za swoje pieniądze
rzeczywiście coś dobrego i eleganckiego, niechaj sobie kupi as

Parasol patentowany Satin de Ćhine
le k k i ,  m a to w y  lu b  z n o ły s k le m , w sze lk ie  ro d z a je  o d p o w iad a jące  o s ta tn i 

m odzie , z patentem biało oznaczonym marki echrounąj i numerem patentu:

☆ O.M.&. C. ☆
K.K. Patent. 16-2511

Żaden inny parasol nie posiada tych znakomitych właściwości. 
F a b r y k a n o l  1 w t a ś o l o l a l *  p a t e n t u  I F a n k ę  A  L a o i ,  L i n z ,  

Główny zastępca dla G łlicyi i Bukowiny:
Izydor Bergtraun, we Lwowie, pod firmą Zygmunt Fluss, Sykstuska 26.

My, którzy palimy
oświadczamy niniej”-em publicznie i rodajemy wszystkim do wiadomości, że jeżel 
chcą pciić dobrą (ajtę, to tylko z „ M 5 r a th o n ’e m u. 

o to  j e s t  B lS ra th o n  ? “
„M Sr: * h o n “ je s t mięszanką aromatycznych ziół, dodany do tytoniu udzie­

la palącym tadzw yczaj miłego zapachu , niszczy szkodliwe działanie nikotyny i 
dlatego jest bardzo zdrowy.

P a l a c z e !  użyv. ijcie „ l t t5 r a th o n “ , żądaj «ę wszędzie „ l t I 5 r a th o n ’a u, gdyż 
kto raz użyje „ M 6 r a th o n u, nie może już więcej bez „ lH 6 ra th o n ’u u palie.

Z wyjątkiem traflk, wszędzie sprzedają. Gdzie nie ma składu , za zaliczką 
od złr. l -26 iranco rozsyła:

M O r a t h . ’a  d r o g u e r y a
„pod Botorem*4 w Gracu,

B ardzo  p o p ła tn e  d la  o dp rzedaw ców . — Or. gina.ay pakiet 30 et., pakiecik na 
próbę 10 ct. — Niezliczone nznania.

Skład główny: Feliks Griensteidl, Wien 1., Sonnenfelsgassp 7
Telefonu N r. 3491. 2921

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCN

D entolina
najlepsza glicerynowa pasta w tubkach

do
czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł.

po cenie 25 ct. poleca

g J A N  IH ]V  A T O W IC Z .
— Sklepy własne: we L w o w i e  ul. Kopernika 1. 3, ulica Ha­

licka 1. 11; w K r a k o w i e  Sukiennice Nr. 20; w Cz e r -  
n i o o w c a c h  Rynek 1. 2; P r z e m y ś l u  ulica Francisz­

kańska 1. 24.
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J I . L J . L I .  A  A  I I a o a a a I j  p o l e c a j ą  B W ń J  s p e c y a l n y  B j Ł l a a
•  r n e u n c u  u  i l ,  D l a l U l n  F a r b ,  l a k i e r ó w ,  p o k o s t ó w ,  a n y k u ł o w '  t e c h r L C z n y c h , g o s p o d a r c z y c h  i  d l a  p o t r z s b  d o m o w y c h .  K a r b o l m e u m ,  T e r ,  T e t t a r y  d o  

L w ó w , uL H etm ań sk a 1 .4 ,  obok cu k iern i W g o d r o s s a  p o k r y w ' . n i a  d a c h ó w .  C e m e n t ,  t  p s ,  W a p n o  h y d r a u l i c z n e .  N o w y  c e n n i k  w o - s z e d ł  z  d r u k u  i  i e s t  b e z p ł a t n i e  d a  d y s p o z y c y i .

V> . jaw ra i '  b.idzialuy imi ikior Fljat- u Kostecki 7, dyjkłiirig : H'li)"*- i


